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D r. A L E K S A N D E R  YO G E L
filara r e d a io y l : ul. Sykatuska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura admlalz lr t e y l : u. Kopert lkz 1. 7, par

ter (sklep; otwarte od godz. 9 raoo de godz. 7 
wieczorem bez przerwy.

P rzeip U ta  na ..Oazetę Karodow ą' w y n o s i :
we Lwewle : ot prowlseyl i u  fr u le f  t

miesięczni? 3 kor. 2 kor. 60 h.
kwartalnie 6 „ 7 „ 60 „ 4 0  ker. 60  h.
półrocznie 12 ,  U  ,  — „ 31 „ — „

Za aotiiuję adresu dopłaca się 40 bal.
Wrai a „Tygodnikiem  mód 1 po w ieś ot* lnb
tez z warazewekim ygodnikiem .Z farae* i 1 fi to

mami rooznie premii: 
kwartalnie we Lwowie O kor. 4 0  h. 

n na jt wincyi O „ 00 ,
We Lwowie na odnoszenie do domn u p itu  elf 

4 0  knl. miesięcznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OCHŁ DKZEB1A i P R Z E D P Ł A T ?
przyjiiinją: we Lwowie: Adminieiracya .Ga*ety 
B a rk ow e j-  nl. Kopernika 7, i binro Sokołowskie] 
Pasał Hau imana; W e Wtednl : Haasenstein i  
Vogier v0 t ic  Mass W r'fls hgasse 10, Rudolf Mosse 
Seiit «tadte 3, A. Opptlik Grunanzergitse li, li. Da- 
kes ^aobf.: M ai. Aogenfeld Ł Bmeri n Lcssner 1 
W ollzeile  nr 9, Sohallek W ollzeile 11, J. bannenberg 
IL Praterstrasje 33, A dolf Chulawski VI. Setreide- 
markt nr. 18; W  B n d sp ssio ls : Juliusz Leopold 
VII. Elisabethrlng 6 4 ; we Fraakfurole n la.. Haa
senstein Ł Vogler i G. D»ubB & Comp.; W P o r y t o :  
C. Ad*m  Ciborowski 87 rue de Varenn« P a ris ; 
w  W s_siew ie . Reichmann *  Frendler.

C E R A  OQ L O S Z E * : ogłoszenia sery- 
• U jn e  d* jedno-upahowy wiersz drobnym drukiem 
Izb jrgo miejsoe 20 hal. Radeelene za wierzz lab 
jego miejzce 60 bal. O łs s y  p n blleu odol m  
wierzą lub jego miejsoe 1 kor P ryw etn * l o n a -  
ponornoye 6 bal od wyrazu.
Sumer kosztuje 8 h., aa prow incji lfi h.

("Numeru dawniejsze kosztują po 10 et.)

Przed Rad$ państwa.
W ie d e ń  4 listopada.

Sesyę rady państwa zagai 17 bm. prezy
dent ministrów rrową poltyozną, w której 
zwróoi się do posłów z apelem, wzywaj%o ich 
do : racy pozytywnej ze względu na potrzebę 
uohwalenia budżetu, ua nędzę rolników z po
woda klęez elementarnych, na ugodę oelno- 
handlową z Węgrami na zawarte lub zawrzeó 
się mające traktaty handlowa z państwami 
zagranicznymi, oraz ze względu na potrzebę 
załatwienia innych, ważnych spraw erono- 
mioznych. Jak zawsze, tak i tym razem bę
dzie uczyniony wniosek otwarcia rozprawy 
nad mową dr. Koerbera. Aby umożliwić do j
ścia do skutitu tej rozprawy, która będz.e u- 
mie8zozouą na porządku d._ienuym najbliższo 
go pełnego posiedzenia, musi być zrobiony 
jakiś porządek z zalegający mi wnioskami na
głym i. Należy pamiętać, że owe wnioski pod- 
ozas ubiegłej sesyi uniemożliwiły przeprowa
dzenie ogólnej debaty Ponieważ tym razem 
stronnictwa zarówno prawicy, jak  i l»wioy 
w eL ą  wagę przykładają do tego, by omówić 
obeoną sytuacyę, oj as zarządzenia mimste- 
ryalne, poczynione przez gabinet w czasie 
gdy parlament nie był zebrany, przeto pierw* 
szem staraniem, celem utorow ania drogi takiej 
dysknsyi, musi być zrobienie porządku z 
wnioskami nagłymi, mającymi pierwszeństwo. 
Rozprawą wyjaśniająca mogłaby sama przez 
się utworayó podstawę do dalszego rozwoju 
stosunków.

Próoz tej ogólnej debaty polityoznej izba 
ma zająć się przód świętami dwiema ważnemi 
s rewam i: aiteyą pomocniczą z powoda klęsk 
elementarnych i nobwaleniem prowizoryum 
budżetowego. W  niektórych kołach utrzymują, 
ł t  proponowane przez rząd uohwalenie kre
dytów celem zapobieżenia nędzy, nie spotka 
się z oporem ze strony ozeskiej, o ile, że po
słowie ozesry sądzą, .a w ten sposób osiągną 
bodaj w ozęśoi uozynicnie sejmu ozeskiego 
■dolrym do kilkudniowej praoy przed święta
mi lub też po świętaoh. Tolitik przyjm uje tę 
wiadomość z niedowierzaniem. Z  końcem 
przyszłego tygodnia mają się odbyć w  W ie
dniu konfereneye parlamentarna, w których 
uoaestniczyć będą takie posłowie ozes y. O 
polepszeniu sytuaoyi bedzie można mówić do
piero wtedy, gdy młodoozesi zdecydują się 
nie czynić aapory parlamentarnemu uchwale
niu prowiaorynm budżetowego.

W j c bodząoy w Lublauie Slovenec podaje 
rozmowę z dr. Szusterszióem, z której wynika, 
ża klub słoweński nie powziął jeszcze deoy- 
sy i oo do tego, czy w razie zaniechania 
obstrukcyi przez Czeohów, Słoweńcy uczynią 
to samo.

Zaburzenia w Insbruku.
Od czwartku wieozora — jak już wia

domo z wozorajszyob telegramów —  wre na 
ulicach Insbruku... wojna Wydali ią niemiee- 
cy s tu d e n c i  studentom włoskim, leoz wnet 
ludność niemieoka przyłii :zyla się do gwałt 
podnosząoyoh burszów a włoska ludność po- 
sj mszyła z sukursem swoim studentom Niem
cy, bądąo w przeważającej więksaośoi, poczęli 
tobie w brutalny, zaciekły sposób teutoński, 
Włosi brumą się z rozpaozą. Sławiona kultu
ra nagie zanikła, dzika, ślepa pięść rozstrzy
ga. W ładze, zaskoczone tymi wypadkami, nie 
UbiSją —  przynajmniej dotąd - pohamować 
gwałtów niemieckich.

A  jednak te władze nie powinny były 
być aaskoozone; powinny były, zwłaszcza 
znając bezwzględność i ooraz ostrzej wy- 
stępująoą wszędzie, gdzie Niemcy się roz
siedli, brutalność i pochopnośó do gwałtu pan- 
germańską, przewidzieć, co nastąpi w obwili 
otwarcia „prowizoryc«nego“ włoskiego lakul-
tatu prawniczego w Insbruku, który miał .d e 
finitywnie* rozwiązać kwestyę włoskiego uni- 
warsytatn. Półśrodki, będąoe prawdziwie e /e - 
oyainośoią austryaoką, nie prowadzą nigdy 
do celu. Pokazało się to znowu teraz w Ins
bruku.

Długoletnią walkę o włoski uniwersytet 
w Tyrolu umyślił rząd zakończyć w ten soo 
sób, że z niemieckiego uniwersytetu w Ins- 
broku wyłąorył włoski fakultet j rawniozy 
i umieśoił go prowizorycznie w osoDnym bu
dynku. Pom ijając już, że taki półśrodek nie 
m ógł W łochów zadowolić a Niemców mógł 
roąjątrzyó — zarządzonym on nadto został o 
wiele tapóżno. Jesl, to także specyalnośoią 
austryackiej polityki wewnętrznej, że nigdy 
nie uałatwia sprawy w porę, leoz zawsze pro- 
Dnje odwłoki. Tymci «.s»m zaś namiętności 
narodow ośoiowe po obu stronaob, oiągle pod
żegane i rospłomieniane tak urosły, ie  żaden 
półśrodek ju ż  hamulca i.m nałożyć nie mógł. 
Półśrodek zaś, któregu tu użyto, roznamiętnił 
jeszcze obie strony. Niemców dlatego, że nie 
ohoieli nawet tego drobnego ustęp, iw a przy- 
unaó W ioohom ; V/ toohów dlatego, że żądali 
■wago własnego uniwersytetu w Tryaśoie.

W  takiej oh wili przyszło otw arcie pro 
wizoryozuego włoskiego iakultetu w Insbru- 
ku. Było to w ozwartek, Samo o twaroie któ
re odbyło ńę pr^ei południem, minęło spo
kojnie Po uroczystości otwarcia profesorowie 
i studenoi włosoy zebrały się na kom en  w ho
telu „Zum  weissen Krauz1-. Równocześnie 
jednak rczpoozęłi' się wrzenie między bursza
mi niemieokimi. Gromadzili się około hotelu 

miotah obelgi pod adres«i_ W łochów. Gdy
skończonym komers.e U łosi choieli z bo- 
u wyoŁodzió, Niamoy zastąpili im drogę 

^wołali
— Pfuj I Pfuj ! Praoz z W łooham i!
W łosi odpow iadali:
— ETViya 1

Niemcy krzyczeli dalej;
— lusbruck ist eine deutsobe Stadt! My 

tu jesteśm y panami!
I  zaczęli napierać na W łoohów, którzy 

musieli napowrót schronie się do hotelu. 
W ówczas Niemoy zaczęli bić laskami s*y b / 
hotelowe, a potem oiskać kamienia do środka. 
Gorętsi W łosi wybiegali na ulicę, leoz tu 
przyj my wali ich Niemoy laskami ' kamie
niami. W tedy W łosi poozęli strzelać z rewol
werów. Zranili 10 Niemców, a jednego m a
larza Pezzeya zabili żołnierze, gdy przybyli 
spokój zaprowadzać.

W międzyczasie z pomocą burszom nie- 
mieokim zbiegło się mnóstwo Nibinców a 
i W ło c h ó w  i wnet po pierwszych strzalaoh 
nadoiągnął s iny oddział wojska, przeforso
wał sobie drogę przez tłumy niemieckie i po
czął aresztować — me Niemoc w, którzy byli 
stroną napadającą — ale głównie W łochów, 
którzy się bronili. Aresztowano 135 Włochów. 
Postępowań e policyi było tak dziwnem, że — 
jak ju ż  wczoraj nam telegraf ,wano — kon- 
zul włoski założył przeciw temu dyplom a
tyczny protest.

Po tych aresztowaniach Niemcy ohwilo- 
wo się uspokoili.

W nocy nB piątek umarł jeszcze drugi 
ze zranionyob, Berger, urzędnik namiestni
ctwa

Lecz piątek nie przyniósł uspokojenia. 
Przeciwnie. Rozzuchwaleni N>emoy wydali 
teraz prawdziwie eksterminacyjną walkę 
'wszystkiemu co włoskie. Od samego rana tłu
my Niemoów snuły się po mieście i w ybijały 
szyby we wszystkich tych domach, które na
leżą do W łoohów, oraz we wszystkiok. mie
szkaniach, które zajm ują V łcs . Ze wszyst
kich sklepów włoskich pozdzierano szyldy. A 
potem zaczęli scrzelsć z rewolwerów. Jeden 
włoski student został raniony śmiertelnie.

W południe zebrała się rada miejska na 
nadzwyozajne posiedzenie, na którem bur
mistrz zaprotestował pruboiw Wezwanih w 
czwartek wieozór wojska do uspokojenia ro- 
zruohów ! Jedyny w swoim rodzaju protest. 
Dalej wezwał burmistrz obeonycb, aby ua 
zuak żałoby powstali, oświadczył, że ua 
wszystkich gmachaoh miejskich kazał wywie
sić chorągwie żałobne i dodał, że pogrzeb za
bitego podozas rozruchów Pszzeya odbędzie 
się ua koszt miasta. W  podobnym tonie m ó
wił potem zastępca bnrmi itrza, który również, 
odwracając rzecz, opowiadał, że uzbrojeni 
włosoy studenoi napadli na bezbronnyob, spo 
kojnyoh Niem ocą i postawił rezoluoyę do 
i ządn o bezzwłoczne zamknięcie włoskiego 
fakultetu prawniozego i odwołanie namiestni
ka za to, że wysłał wojsko na nlioę wówczas, 
gdy Niemoy oblęgali włoskich studentów w 
Lotelu. Rezoluoyę tę nobwalili niemieccy ra
dni, r nadto postanowili zaniechać w ykony
wania przez magistrat poruezonego zakresu 
działania, póki fakultet włoski nie będzie 
zwinięty.

Na ulicach tymczasem tłumy niemieckie, 
które urosły do ugromnyoh rozmiarów, pro
wadziły dalej swoją burzycielską robotę aż 
wreszcie około południa popłynęły zwartą 
masą ua nlioę Liebenaobt, przy której stoi 
budynek włoskiego fakultetu. Tu Niemoy w y
łamali jego  bramę i wdarli się do środka, po 
wybijali wszystkie szyby, połamali wszystkie 
spiżęty i poprostu z d e m o l o w a l i  c a ł e  
w n ę t r s n e  b u d y n k u .  Na ulicach ze
brane tłumy radosnym* wrzaskami akompa- 
niou ały tym czynom wandalizmu.

Potem poszły zadowolone ze siebie tłu
my niemieckie pod gmach sejmowy, gdzie 
urządziły tryumfalną manifestaoyę, a potem 
jeszcze przed nałao r smiestnika, gdzie znown 
rozpoczęły kocią muzyzę. I  dopiero teraz 
wezwano asystencyi wojskowej. Nadciągnął 
szwadron strzelców konnych, przed którym 
rozpierzchli się niemieccy obywatelowie. Do 
późnej jednak nocy jeszoze snuły się groma
dy Niemców po mieście i urządzały a r in -  
tury.

Przebywający w lnsbrukn posłowie wło
soy do sejmu tyrolskiego wysłali do rządu 
telegram z prośbą o oohronę mieszkających 
w Insbruku W łochów, którzy są naraśeni na 
utratę żyoia, poozem jednak, gdy hotel E aro- 
pejski, w którym mieszkali, Niemcy poczęli 
oblęgać i grozić, wyj ochah z lnsbrukn, w y
sławszy jeszcze dragą depeszę do dr. K oer
bera z wyjaśnieniem stanu rzeozy i z żąda
niem tz jbk ie j interwenoyi.

Z  Wiednia telegrafują, że ministrowie 
Koerber, Hartel i Randa odbyli wczoraj kon 
ferencyę w sprawie zajść w Insbrpku i po 
stanowili nis zamykać ani fakultetu włoskie 
go, aui uniwersytetu insbruokiego, a nato 
miast polecić namiestnikowi pi ze isięwzięcie 
kroków dla zaprowadzenie spokoju.

jąoe wykazać, że w armii istnieją niepokojące 
objaw y i oświadcza, że może stwierdzić, iż 
kiedy został ministrem, wszędzie znać było 
wpływ klerykalizmu

Protesty ua prawicy okrzyki: W ymienić 
nazwiska! Ogólny niepokój.

Generał Jaoqaet zarzuoił ministrowi 
kłamstwo.

Wrzawa na lewicy.
Andreó w ywodtił dalej, iż mimo 4 le

tniej praoy nie zdołał oczyścić korpusu ofi
cerskiego. Jest przekonany, iż spełnia swój 
obowiązek i dlatego reateya go zwalcza. Aby 
spełnić swe zadanie jako minister republi
kański jest formalnie zmuszony posługiwać 
się wszelkimi sposobami śledztwa, Nie może 
tak b\ó, aby ożywieni duchem republikań
skim ofioerowie, do niczego nie dochodzili.

W ielka wrzawa na przwicy. Prezydent 
Brisson grozi zamknięciem posiedzenia.

Andre zaznacza dalej, że w drodae słu
żbowej niedostatecznie bywa informowany o 
polityc z nem stanowisku oficerów. Dlatego w 
porozumieniu z Waldeokiem Rousseau zwró- 
oił Się swego czasu w tej sprawie do ministra 
spraw wewnętrznych i do osobistośoi parla
mentarnych. Minister musi swe informaoye 
czerpać ze wszystkich źródeł, może jednak 
robie użytek tylko z tyoh, które uależycie 
zbadał. Dlatego ustanowiliśmy pewien rodzaj 
arkuszćw wywiadowczych, które pozwolą ua 
prawić krzywdy, wyrządzone oficerom o 
przekonaniach reputlikańskiob. Co się tyczy li
stów odczytanych w izbie, minister wątpi o ich 
prawdziwości. Oficerowie udzislili informaoyj 
swoim lożom bez wszelkiego pośrednictwa 
trzeoich osób. M nis er k ńczy oświadczeniem , 
że nie trzyma się rękami i nogami teki mi- 
uisteryaluej, wytrwa jednak ua swem stano 
wisku wobeo obowiązku bronienia republiki.

Oklaski ua lew icy, wrzawa ua prawicy
Dep. Berteauz Zcjiał wyjaśnień w spra

wie aktów, złożonych ,e ministerstwie wojny, 
B dotyoząoyob polityków i dziennikarzy.

Dep. Jauret oświadczył, że reakoya ohoe 
role zmienić, gdyż tu republikańscy oficero 
wie są bezustannie narażeni na donosy prze- 
ciwników.

Nactępnie odczytano list ks. Aumale do 
pewnego generała uywis *i, aby jeśli nie może 
odwołać niektóryoh oficerów za ich przekona
nia republikańskie, uczynił to pod pozorem 
ich nieudolnośoi.

Dyskusyę zamknięto.
Zw ykły porządek dzienny odrzuoono 

279 głosami przeoiw 277. Uchwalono 343 g ło 
sami przeoiw 236 porządek dzienny przyjęty 
przez Combesa, przy postawdeniu kwesty i za
ufania do gabinetu.

Podozas końcowej dyskasyi naoyonali- 
styozny deputowany Syveton rzucił się na 
m i n i s t r a  w o j n y  A n d r e ć g o  i 
w y p o l i o z k o w a l  g o .  P r z y s z ł o  d o
b ó j k i  między deputowanymi. Zawieszono 
posiedzenie, a straż parlamentarna wyprowa
dziła Syyetona.

Z  powodu rewelaoyi Jigara w sprawie 
zajść w armii, odbył się wozoraj pojedynek 
na pistolety między kierującym dyrektorem 
tego pisma Gastonem Calmette a rotmistrzem 
d'Ara. Po dwukrotnej wymianie strzałów prze* 
oiwmoy podali sobie ręce Żaden z nich nie 
jest r^nny .

Londyńska izba handlowa donosi o wy- 
niRn kroków, poo/,ynionyoh przez rządy euro
pejskie w Petersburgu, ażeby bawełny, węgla 
i żywnośoi nie uważano za kontrabandę w o 
jenną. Wskutek tej iuterweucyi, komendanci 
rosyjskioh okrętów otrzymali uzupełniające 
polecenie, ażeby z mmeyssą surowością ko
rzystali z praw przysługujących im jako stro
nie wojującej. Ależ wedle p ./urzędowych ko
munikatów angielskich, jak wiadomo, fiota 
bałiycka otrzymała z Petersburga ęr ogóle 
nakaz n*enag&bywania po drodze okrętów 
państw neutralnych!..

Z komis-yą międzynarodową także s.ę dzie- 
j i dziwne rzeczy. Paryzka „Ajeuc-ya Havasa“ 
otrzymała z Londynu wiadomość, że pomię
dzy Rosyą a Anglią doszło do zupełnego po 
rozumienia oo do składu i czynności koimdfcl 
śledczej z powodu zajścia pod Hall, Lomisya 
ta zbierze się w Paryżn. Tymczi-aem minister 
dla spraw indyjskich sir Brodric* oświadczył 
w mowie swojej w Milford, Ż9 rząd angielski 
toczy rokowania z rządem rosyjskim i niema 
podstawy do przypuszozenia, aby pogłoski z 
dnia 1 listopada okazały się uzasadnione. Sy- 
tuacya jest bez porównania lepszą n .i przed 
tygodniem. N ie  m o ż n a  j e d n a k  t w i e r 
d z  i ó, a ż e b y  m i n ę ł y  j u ż  w s z e l k i e  
o b a w y .  Należy się s p o a z i e w a ć iż wy- 
najdz.e się drogę do zaspokojeniu słusznych 
żądań Anglii, bez wywierania zbyt, silnego 
nacisku na narodowe uczucia poddanych cara. 
Minister Onslow wyraził zdanie, że nieporo
zumienie straciło charakter zapalny, jednakie 
n i e  c a ł k i e m  jeszcze zostało zażegnane. 
Można się tego spodziewać, jeśli się okaże, że 
właśnie ci oficerowie rosyjscy, którzy wysie
dli na ląd, są winni i jeżeli będą ukarani.

Te uświadczenia ministeryalne woale nie 
opiewają uspokajająco. Skutkiem tego me pój
dą pomyślnie rokowania rosyjskie o świeżą 
pożyczkę w sumie 500 milionów rubli, Która 
w styczniu ma bvć znowu w bonach skarbo
wych zaciągniętą w Berlinie : rzy udziale fi 
nansistów francuskich i holenderskich.

wioue widoków i sądzą, że jeśli Stessel wozo- 
rajsze (d. 3 bm.) i dcisiojsze szturm] w y
trzyma, to ua długi ozas spokój mieć będzie.

Daily Mail donosi z Czii u, że Japoń- 
ozyoy oelem zdobyoia Portu Artura sięgnęli 
obeonie do środków nadzwyczajnych. Pomię
dzy innymi zapomooą specyain ,e urcądzonyoh 
wodociągów, spuśoili wodę morską do rowów 
i szańców rosyjskich (?). Forpoczty japońskie 
w niedzielę i w poniedziałek usiłowały przez 
wykopane tunele dotrzeó do wewnętrznych 
fortyfikacyj rosyjskich, do tej pory przeoier 
tego rodzaju usiłowania ms odn n sły  jeszcze 
skutku.

Z  Szaugaju donoszą, że jak  słychać, Ja- 
pońozyoy zdODyli wszystkie główne p ozyoye 
na północnym zach o-iie  Portu Artura. A n
gielskiemu okrętowi naładowanemu mięsem 
cd&ło się przełamać blokadę.

Sejm.

Tajniki armii francuskiej
l> a r j i  5 listopada. 

Na wczorajsze posiedzenie izby deputo
wanych, na którem omawiać miano denunoya- 
toratwo, wprowadzone przez maronów do 
armii franouskiej, przybyli prawic wszyscy 
deputowani a na "aleryach panował ogromny 
natłok publioznuści.

Rozpoozęto dyskusję nad interpelaoyami 
w sprawie donosów w ar mu

Deput. Villen#uve dowodził, śe wszyst
kie fakta, podniesione przez uiego u iżbiż, 
okazały się prawdeiwemi — mimoto jenerał 
Andrłś nie pociągnął winnych do odpowie
dzialności. Jest pewnem, że jenerał Andreó 
w piątek  nie powiedział prawdy.

Minister w ojny Andreó (rzypom m a afery 
wojskowe, które się rozegrały z ok azji spra
wy Dreyfusa, przypomina wrogie demonjtrą
cy e przeć*w prezesowi repubiiui. w utóryoh 
brali udział oficerowie. Przytacza fakty, ma-

Zatarg angieUko-rosyjski.
Adm. Roźdiestwieńbki nie wymknął się 

z V igo niespostrzeżenie. Eskadra krążowników 
angielskioh towarzyssyła mu od Y igo do 
Tangera, gdzis onegdaj oała fiota butycka 
się zjechała. Buźiiestwieński zwiedził w Tan- 
gerze jeden okręt angielski i jeden franouski, 
następnie złożył wisytę reprezentantowi suł
tana marokańskiego, który go potem rewizy
tował. Część floty rosyjskiej odpłynęła do 
Algieru. Wszysf y  oficerowie floty zebrali się 
byli d. 4 bm na swoiob okrętach, sądząc, że 
flota rychło wyruszy, ale termin wyjazdu nie
wiadomy.

Morningpotl donosi, że okręty angielskie 
będą konwojować flotę  bałtycką na całej j e j  
drodze, czy to prsez kanał Śnezki, ozy nao
koło Afryk* Doniesienie to nie bardzo jest

Eewne. Byłoby to dla oaratu okropnem npo- 
orzeniem, gdyby flotę jego jak  szupaśnioę 

eskortowano. Balfonr miał to jednak zarzą
dzić dla zatarcia wrażenia fattlnego, jakie w 
Anglii wywarło wypuszczenie dywizyi rosyj
skiej z Yigo, tudzież dla usprawiedliwienia 
mobilizaoyi floty  angielskiej i wojowniczych 
przygotowań w G  Draltarze. Prasa angielska 
podnosi, że nie było nic łatwiejszego jak w 
Y igo skonstatować, ozy w istocie na którym 
torpedowcu rosyjskim były  ślady ostrzeliwa
nia, — zdaje sięprzecinż fiatem , że podozas 
kanonady pod Hull jeden okręt rosyjski, za
pewne torpedowieo, strzelał do okrętn admi
ralskiego — dowodem tego niemal pewnym 
żabio te popa i zranienie jednego majtka oze 
repami granatu na okręoie admiralskim.

Tymozasem kupoy angielscy, jak  Daily 
Newa donosi, robią dobre interesa z flotą bał- 
tyoką. Jedoń okręt angielski z węglem dla 
floty bałtyckiej ozeza na dalsze rozkazy, a 
dwa angielskie pospołu z trzema niemieokimi 
odpłynęły z Las Palmas do Kamerunu (kolo- 
hiA niemiecka w środkowej A fryoe zachód 
niej) i do Reunion (kolonia franouska na 
wsohód od Madagaskaru) takie z węglem dla 
floty  bałtyokiej W prawdzie donoszą dzisiaj 
z Londynu iż ministerstwo spraw zagr. za 
wiadomilo firmy okrętowe, że właśoioielom 
okrętów angielskioh nie wolno wynajmywaó 
swyob statków na dowóz węgla dla floty  ro
syjskiej, ale zakas ten z pewneśmą nie hęd-sie 
spełniony.

Wojna rosyjsko-japońska,

N a  l ą d s i e .
Jeden a korespondentów rosyjskich wy

bornie opisuje stan rzeczy pod Mukdenem: 
„Siedzimy jeden naprzeoiw drugiego i zaglą
damy sobie w oozy, ale żaden ani krokiem 
naprzód n e ruszy. Starły się z sobą siły cał
kiem równe i jednazow o łykowate i wszystko 
kręci się około pytania, kto pierwej posiłki 
otrzyma, bo ten zapewne będzie górą W alka 
dotychczasowa skończona, a wynik jak i? Je
den drugiemu zniszczył mnóstwo żołnieizy i 
mnlerj ałów, a potem obaj »ię nie rozeszli, 
tylko zaprzestali wa*ki i w groźnych posta
wach stoją. Boju nikt nie wszczyna, bo obaj 
widzą, że bój o równych siłach żadnej nie 
przyniesie korzyści. Każdy spodziewa się po
mocy od swoiob, aby potem przewagą swoich 
zniszozyć albo odeprzeć nieprzyjacioia“ ,

Mukdeński korespondent Beri. Tageblattu 
donosi pod dniem 3 bm.: , Stanów.ski rosy j
skie nad rzeką Szaho z każdym dniem po
tężnieją, więo pomimo blizkości zmniejsta aię 
oodzień możliwość ataku japońskiego; z dru
giej zaś strony armia rosyjska nie ma pow o
du atakować przed wykończeniem swojej no 
wej o/ganizacyi. V ielu znawców sądzi, że mi
litarne rozstrzygnięcie wojny dopiero na wio
snę nastąpi. Dwóch wojskowych delegatów 
hiszpańskich powraca do domu inni zapewne 
to samo uczynią. Doniesienia japońskie o 
wielkich nowych formacyach wojsk, zdolnych 
do kampanii uważam za przechwałkę, obli
czoną na oszukanie Rosj an Rusya ma moż 
ność zebrania sił przemożnych w Mandzn^yi, 
zwłaszcza jeżeli kolej żelazna lepiej się zor
ganizuje. “

Inaczej donosi tenże korespondent w na 
stępnym telegramie, mianowicie, że 31.0CO 
rannych i chorych Rosyan odwieziono z fron
tu rosyjskiego ku Tielinowi i OharDinowi. 
Energia wojsk rosyjskich s łabnie, dlatego t.oż 
Japończycy bez walki zajęli miejscowość San- 
depu i obsadzili z powrotom także ów słyn
ny pagórek, zwany .pagórkiem Putiłowa“ . 
Na skrzydle wsohodniem spo: trzeżono, że po
suwają się ku pozyoyom  rosyjskim zuaozue 
siły japońskie. Nieustannie odbywają się 
utarczki przednich straży.

Ow pagórek był widownią ry.ezi n a j
straszniejszej w tej wojnie, kibdy go Ro«ya- 
nie Japończykom odebrali. W edług telegr imu 
Kuropttkina poo-.ęli go Japończycy d. 3 bm. 
rano ostrzeliwać, baterye rosyjskie z pagórka 
Hunbaotan odpuwiadały i ostatecznii na no
wo go zajęli Japończycy. To już nie była 
utarczka forpooztowa.

P o r t  i r t a r s .
W czoiaj podaliśmy dwa wręcz sprzeczne 

telegramy londyńskiego Daily Telegraoiju. Je
den z Ozifu przedstawia położenie jako po
nure dla Japończyków, drugi z Tokio jako 
świotne. Co jest prawdą. Dopoki Japońozyuy 
uie zdobędą jednego całego rejonu fortów, 
dopóty o szturmie właściwym myśleć nie 
mogą, bo ohoć wezmą jeden fort rejonu ja 
kiego, to baterye dwóch pobooznyoh na nowo 
ich wyrugują Jeżeli za& adobęią jeden cały 
rejon, to obrona będzie daremną.

Według wiadomości naaeszłych onegdaj 
z Czifu do Petersburga, Port Artura oiężk e 
dnie przebył Japończycy bowiem rozpaczli
wie szturmowali forty półnoono- wschodnie, 
jakoteż pewne sukcesy odnieśli, rdobywssy 
kilsa przykopów. Sukcesom tym jednak pe
tersburski sztab jln y  me przypisuje wielkiego 
znsozeuia, ponieważ wzięte posyoye ostrzeli
wać można z fortów przyległych. Położenie 
poczytują za poważne, ale woale niipozba-
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Sejm pracuje w tym roku po uad sJy. 

Marszalek jego  jest niestrudzonym w prowa
dzenia obrad, które trwaj ę dziennie po 8 a 
nawet ] 0 godzin. Mimo to obrady tegoroczne
go sejmu ogromnie jałow e. Mówi się wiele — 
oo prawda tzw. opozyoya mówi najwięcej — 
ale o sprawach błahych; ważniej ize zaś, na 
których opozycja  się nie roznmie, przechodzą 
bez dyskasyi, jak  np. sprawa bndowy dróg 
wodnych. A  i w kwestyi parcelaoyi, którą 
poruszył ks. Sbojalowski przy załatwianiu 
sprawozdania o Banku kraj., przemawiali g łó 
wnie ks. bcojałowsk: i p. Śtapiński, nie tyle 
o rzeczy samej, ile wzajemnie się srarpiąo i 
kłócąo. Sądzimy, że sprawa paroelaoyi, wa
żniejsza w tej chwili od kwestyi włośoi ren 
towyoh, których pożytek może s*ę kiedyś do
piero okazać, pornszoną zoatame jeszcze w 
uzasie tegorocznego sejmu obszernie., choćby 
w czasie ogólnej dyskusyi budżetowej. Odby
wający się h a n d e l  z i e m i ą  i b u -  
p r o g r a m o w a  p a r o e l a  o y a, a tak, 
ak obeonie prowadzona, w pros t dla nas szko

dliwa, powinny w naszej najwyższej riprezen* 
taoyi krajowej zostać napiętnowane i obudzić 
społeczeństwo polskie ze sztucznego w tej 
kwesty1 uśpienia.

Mdłość tegorocznych obrad ttjinowyah 
przerwała wozoraj dyskusya uad wnioskami 
Komisy i podatkowej o fiskalizmie — ale i ta 
nie wzniosła się w całej pełni ną w yżyny 
rzeozowyoh argumentów. Ża wiele prsytaoca- 
no poszczególnych wypadków, za mało — 
z wyjątkiem kilku mowoów — mówiono o 
zgubnym istniejąoym systemie.

Na wczoraj szem wieczornem posiedzeniu, 
które rozpoczęło się o g. 7, pę odesłaniu kilku 
wniosków' do kom iaji szkolnej, przystąpiono 
do dalszej dyskasyi

nad flskaliiMem
Pierwszy mowo* nu wieczernem posie

dzeniu p. R o t t e r  oświadczył, iż znanych 
mu jest mnóstwo takich wypadków, w k tó 
rych okazuje się już  chyba tylko zła wola 
władz podatkowych. Jeżeli w ostatnioh o —- 
saoh utworzyło się towarzystwo ochrony op o 
datkowanych i działa rzeczywiście skuteoznie, 
to władza uważają to za działanie rewo.ucyj- 
ne i mowoa przytacza fakt, że w Stanisławo
wie władze mściły się na tym, który stanął 
na osele tamtejszego oddziału i ego towarzy
stwa. Mowoa wzywa komisarza rządowege 
który jest zarazem wiceprezydentem namie - 
stniotwa, aby wejrzał w tę sprawę.

Rekursy podatkowa załatwia się w ten 
sposób, że są jn ż  gotowe blankiety, w ypełnia
ne na zapas, a opiewająoe, że komisya .w e 
dług najgłębszego przekonania8 uznaje re- 
kurs za nieuzasadniony. Mowoa opisuj* afsrę 
byłego starosty nadwórmańskiego p. Hale- 
ckiego, działalność p. Hablińskiego, dyrektora 
adm.nistracyi podatkowej w K razow ie, za • 
znaozająo, że „niemoralnośó podatkowa8 
władz skarbowyoh ma swoje źródło u góry, 
w ministerstwie skarbu i k.erowniotwaon u- 
izędów podatkowych. W  ozasaoh pogsńskioh 
obowiązywała zasada in dubiis contra Jiscwn 
(w razach wątpliwych przeciw fiskusowi); ta 
zasada u nas zamieniła się w przeciw ną: in 
duli t  Contra civem (w razach wątpliwyoh 
przeoiw obywatelom). Jeżeli tego się nie na
prawi, to n czasem państwo znajdzie się wo
bec przepisów, których ani przeskoczyć, ani 
obejść nie będzie mogło'. (Oklaski)

Dalszy mówca p. B u j n o w s k i  oma
wiał ze stanowiska jnrydyoznego niewłaściwe 
interpretowanie przez władze skarbowe ustaw 
podatkowych, c ile cierpią przez to gminy 
miejskie i popierał gorąco rezolucje, pro pono- 
wane przez komisyę podatkową. Mowoa w y
raził przytem zdziwienie, że nie ijaw -ł się na 
debatę sejmową dełogat krajowej d /rek oy i 
skarbu, zwrócił się więo z apelem do p. na
miestnika, aby w tym wypadku sam ceohoiał 
reprezentować tę władzę, tem bardiiej, a . 
w stj sey znają jego  dubrą wolę i obywatelski*
DOczuoie.

Następni* zabrał głos komisarz rządowy 
hr. Ł o ś  i zaznaczył, że w sprawie ulg po
datkowych z powodu klęsk *Un\entarn, oh 
już dziś nie wymaga się osobnych podań, feoz 
wystarczają ogólne doniesienia ąw ierzchności 
gminnej. Co się tyczy ulg należytośoiowyoh, 
to kraj. dyrłkcya skarbu wydała dekładne 
pouozenia do pou władny oh jej urzędów, ażeby 
z urzędu banały, czy nie zaohodzą okeuonnj- 
śoi ustawą przewidziana. Co się tyazy obcho
dzenia się władz skarbowyoh z publicznością, 
odczytał hr. Łoa okólnik dyrekoyi skarbu, w 
którym powiedziano, iż doszło do wiadomości 
dyrekoyi, ż* funkoyonaryusze władz podatko- 
wyoh nieraz obchodzą się nieprzyzwoicie i 
nietaktownie ze stronami. r?*go dyrekoya na 
przyszłość zabrania, gdyż nizędy są dla pu-
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bliczności, a nie publiczność dla urzędu (bra 
ma) i poucza dokładnie, jak  postępować na
leży. Wiadzom skarbowym —  mówił dalej hr. 
Łoś - zlej woli przypisywać nie można, sta
rają się one o ile możności ułatwiać ludności 
ciężkie nieraz obowiązki, jakie na niej ciężą.’

Na tern dyskusyę zamknięto. Do głosu 
byli zapisani pp. Stapiński, Huryk, Schatzel 
i Loewenstein. Na mówców generalnych obra
no : contra p. Sta pińskiego, pro p. Loewen
stein a.

P. S t a p i ń s k i  dowodził, że naduży
cia podatkowe są tylko następstwem całego 
systemu politycznego, jaki panuje w kraju 
naszym, braku poszanowania prawa ludu. 
Eksc. Korytowski od wszystkich zarzutów 
m ógłby się zasłonić tern, że on tylko korzy
sta z tego, co inni przygotowali z tej „anar
chii uprzywilejowanych", którą podtrzymuje 
u nas stronnictwo rządzące. Jeżeli można de
ptać prawa polityczne ludu, to jakże się dzi
wić, że władze skarbowe lekceważą prawa 
oby* ateli. Mówca zapisał się wprawdzie prze 
ciw rezoluoyom, zaproponowanym przez ko- 
misyę podatkową, choć z duszy się z niemi 
zgadza — ale, jak to już p. Bobrzyński pod- 
dniósł sejm za dużo uchwala tyoh rezolucyj, 
które tylko kompromitują posłów przed lu
dnością, bo rząd wcale się na nic nie ogląda.

Następnie przemawiał p dr. L  o e w e n 
s t e i n  z właściwą sobie swadą oratorską( a 
cała izba z uwagą słuchała jego  wywodów. 
W idzi on złe w niechęci rządu centralnego 
do naszego kraju, czego dowodem jest choćby 
rozporządzenie, wydane na podstawie § 14, 
podwyższające należytość przenośną od grun
tów, skutkiem czego Galicya o kilka milio
nów koron więcej niż przedtem płaci z tego 
tytułu rządowi. Mówca usprawiedliwiał „nie- 
moralnośó podatkową" tem, że używa je j 
ludność jako obronę, konieczną przed cięża
rami, przerastającymi je j siły. Ta „niemorai 
nośó podatkowa* jest wytworem  historycznym, 
który tylko stopniowo da się usunąć ; potrze 
ba tu sanacyi, a nie operacyi, bo inaczej 
m ógłby zajść ów  wypadek, o którym idzie 
gadka, że „operacya się udała, ale pacyent 
umarł". Mowoa przytaczał ustępy z obrad 
izby panów nad nowym podatkiem osobisto- 
dochodowym, w któryoh powiedziano że tylko 
wówczas, gdy wykonanie nowego podatku od
będzie się bez wszelkich weksacyj, może się 
on wżyć i przynieść dobre rezultaty. Ale jak 
to wykonywanie w praktyce w yglądali

Dalej dr. Loewenstein przytoczył jako 
przykład, że w ustawie nie ma nic o tem, 
aby przedsiębiorstwa gminne podlegały po
datkowi zarobkowemu, a jednak rząd maozej 
ustawę tę interpretuje i przez to paraliżuje 
wszelką wytwórczość gmin. Co do podatku 
rentowego, należy podnieść jako anomalię 
fakt, że dochód z gorzelni prowadzonej 
w  własnym zarządzie podlega podatkowi ren
towemu.

Co do podatku osobisto-dochodowego, to 
praktyka władz skarbowych formalnie noży 
ludzi mówienia nieprawdy. Bo gdy ktoś ma- 
jąo zmienne dochody, w jednym  roku rzeczy- 
wiśoie poda ten większy dochód, to staje się to 
preoedensem, iż w  przyszłych latach ju ż  wła
dza niższego dochodu nie uznaje, tem się lu
dzi tylko zraża do wyjawiania prawdy.

Zupełnie niewłaściwem jest ocenianie 
majątku podług zewnętrznych oznak łyoi*- 
Gdy np. ktoś zeznaje, że ma dochód 4000 k. 
a ży je  skromnie i wydaje 2000 k., to władza 
konkluduje, że jeżeli on przez 20 lat żył tak 
oszczędnie, to ma obecnie majątku 40.000 k. 
i od tego majątku wymierza podatek. Gdy 
zaś ktoś mając również 4000 k. dochodu, żyje 
marnotrawnie, to władza powiada, że wido
cznie ma on większe dochody i wymierza i 
tym razem większy podatek.

Dalej podnosił mówca, że pod nazwą 
mężów zaufania władz skarbowych mnożą się 
denuacyanoi, których nikt nie zna, ludzie 
szkodliwi, nazwani mężami zaufania, jak  lu- 
<rus a non lucendo dlatego, że nikt do nich 
nie ma zaufania.

Jak długo — powiada mowoa — istnia
ły  w Austryi tradycye Dunajewskiego i skarb 
był pełny, m ógł rząd dbać o łagodne wyko 
nywania ustaw podatkowych. Ale,

rząd zechciał zastosować, już  pewna poprawa 
w sprawach podatkowych nastąpiłaby. (Okla
ski).

Następnie w dyskusji szczegółowej 
przyjęto wszystkie rezolucye komisyi (podane 
przez nas wczoraj) f  kilka jeszcze rezolucyj 
dodatkowo, postawionych przez mówców, po- 
czem o kwadrans na 12 w nocy przystąpio
no do

dalszego porządki dziennego
i uchwalono mimo wątpliwości, wyrażonych 
przez komisarza rządowego, projekt nstawy o 
opodatkowaniu na rzecz gm iny m. Krakowa 
przedsiębiorstw, prowadzących ruch kolejowy 
na drogach tej gminy, a dalej ustawę w spra
wie regulacyi górnej Trześniówki, wezwanie 
do rządu o rozszerzenie eksploatacyi kainitu 
wraz z rezolucyą p. Rottera, aby umożliwio
no pobór kainitu kałuskiego dla celów leczni
czych ; a wniosek p. Krempy w sprawie w y 
dzielenia kompleksu 392 morgów z kompleksu 
gm iny kataatr. Ostrowy tuszowskie odesłano 
do wydziału krajowego.

Przy końcu ks. Mazikiewiez postawił 
wniosek nagły o pomoc dla pogorzelców gminy 
Zalipie pow. rohatyńskiego, który odesłano 
do komisyi budżetowej, na czem o godz. 12 
w nocy zamknął marszałek posiedzenie, na
znaczając następne na dziś o godzinie 10 
rano.

zaczął szastać setkami milionów, aby tylko 
maszynę państwową utrzymać jeszcze czas 
jakiś w ruchu, wówczas stało' się koniecznem 
wyciskanie z ludności coraz większych sum. 
Dlatego zupełnie uzasadnioną jest polityka 
Koła polskiego, dążąca do przywróoenia nor 
malnych stosunków parlamentarnych w Au
stryi, które uniemożliwiałyby takie nadmier
ne grasowanie fiskalizmu.

Mówca w imieniu komisyi podatkowej 
apeluje do namiestuika i wiceprezydenta dy- 
rekcyi skarbowej, aby w walce litery prawa 
z życiem  stanęły po stronie życia.

Referent kom isyi dr. G ł ą b i ń s k i  w 
dłuższem przemówienia rzeczowem zauważył, 
iż wszyscy m ówcy zgodnie z komisyą dotych
czasowe praktyki fiskalne potępiali, a jedynie 
może dalej szli w środkach, dążących do n- 
au/ięcia istniejącego zła. Kom isya nic nie 
miałaby i przeciw innym środkom, niż te, 
które proponuje, a ograniczyła się do tego, co 
możliwe na razie i gdyby się do je j rezoluoyi
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Dzisiejsze posiedzenie było ożywione z 

powodu sprawy dyskusyi nad s z k o ł a m i  
s r e d n i e m i .  Przemówienia ks. biskupa P e l 
c z a r a  słuchała izba z niepomierną uwagą, 
nagradzając czcigodnego mówcę co chwila 
hucznymi oklaskami. Niemniej’ przemówienie 
wiceprezydenta rady szkol, kraj dr. P ł a ż k a ,  
jako też ks. W  i 1 c z k i e w i c z a, T o m a 
s z e w s k i e g o  i dr. S o h a t z l a  (tych trzech 
ostatnich w mniejszym komplecie, bo była to 
pora obiadowa) były  przez posłów z zajęciem 
słuchane. Przebieg posiedzenia był nastę- 
pu jący.

Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło 
się o g. 10 30 przed poł.

Przed przystąpieniem * do porządku 
dziennege odczytano petycye oraz zgłoszone 
interpelacye : p. K r e m p y  i tow. w sprawia 
niewłaściwości popełnionych przez urzędników 
^ lity czn y ch  w Brzesku ; p B a r a b a s z a  
i tow. w sprawie szkód wyrządzanych przez 
dziką zwierzynę ; p. ks. B o h a c z w s k i e- 
g  o i tow. w sprawie postępowańia‘  żandar
ma W elanika w Sokołówce pow. złoczowskie- 
go ; p. dra O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra
wie zakazu zawiązania kółka ukraińskich 
dziewcząt w  Kołomyi.

Z  porządku dziennego uchwalił sejm u- 
stawę w przedmiocie zmiany niektórych po
stanowień statutu miasta Krakowa, poczem 
załatwiono oały szereg petyoyj.

Z  kolei w  załatwieniu petycyi central
nego Związku galic. przemysłu fabrycznego 
we Lw ow ie polecono na wniosek komisyi g o 
spodarstwa krajowego wydziałowi kraj., aby 
po wysłuchaniu znawców i powołanych kor- 
poraoyj zastanowił się nad sposobami, zmie
rzającym i do uzdrowienia nuynarstwa gali
cyjskiego, poczynił n rządz odpowiednie kro
ki i na następnej sesyi zdał sejm owi sprawę 
z poczynionych starań, względnie zarządzeń, 
a ewentualnie przedłożył odpowiednie wnioski.

Szkoły średnie.
P. W. hr. D z i e d u s z y o k i  refero

wał następnie sprawozdanie komisyi szkolnej 
o stanie szkół średnich w r. 1902/3 na pod
stawie sprawozdania rady szkolnej krajowej. 
Komisya kończy swe sprawozdanie wnioskiem 
o przyjęcie spra rozdania rady szkolnej kraj. 
o stanie szkół średnich za r. 1902[3 do w ia 
domości. Równocześnie wnosi o wezwanie rzą
du: 1) aby zakładająo nowe szkoły średnie 
miał przeważnie wzgląd na wschodnią część 
kraju, a mianowicie na je j okolice północne; 
2) ażeby oprócz zakładania nowyoh szkół śre
dnich zastanowił się nad niezwykłym a jedno
stronnym napływem młodzieży do gimnazyów 
tak przez szybsze zakładanie szkół z kierun- 

gdy rząd J  kiem praktycznym, jak  przez inne ureguło
wanie uprawnień uczniów takie szkoły koń 
czących, zapobiegł szkodliwym skutkom jakie 
dla młodzieży kończącej uniwersytet mógł 
by wywołać nadmiar kandydatów na ogra
niczoną liczbę posad, w zawodach wyma
gających studyów gimnazyalnych,’ względnie 
uniwersyteckich; 3) ażeby wyjaśnił powody, 
dla których wielokrotnie powtarzanych rezo
lucyj sejmu w sprawie przy wrócenia nauki re 
ligii do egzaminów dojrzałośoi i zaprowadze
nia w gimnazyach obowiązkowej nauki historyi 
kraju rodzinnego i ustanowienia lekarzy szkol
nych, nie tylko nie uwzględnił i w życie nie 
wprowadził, ale nawet nie dał na nie żadnej 
odpowiedzi.

W dyskusyi generalnej nad tem sprawo
zdaniem zabrał pierwszy głos dr. O l e ś n i 
c k i .  Mówca domagał się przedewszystkiem 
wprowadzenia w życie instytucyi lekarzy 
szkolnych, poczem omawiał obszernie sprawę 
reformy szkół średnich na podstawie wspól
nej nauki w klasach niższych i przy zapro

wadzeniu w dalszych klasach rozdziału na 
kierunek humanistyczny i realny z łaciną. 
Następnie żądał usunięcia W szkołach śred
nich systemu nauki dwustopniowej tych przed 
miotów, które obecnie osobno w k’ psach niż 
szych a osobno w wyższych są wykładane. W  
dalszj m ciągu wyraził mowoa jeszcze cały 
szereg życzeń a mianowicie, by w pojedyn
czych klasach szkół średnich zaprowadzoną 
została nauka pojedyńczych przedmiotów z 
wykłałem  niemieckim, dalej, by dokonano 
rozdziału gimnazyum akademickiego we L w o
wie na dwa odrębne zakłady. W ykazyw ał z 
kolei potrzebę budowy budynków dla ruskich 
gimnazyów we Lwowie i Tarnopola, poczem 
zwróciwszy się do rządu z wezwaniem, by 
systemizował w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie znaczniejszą liczbę stałych posad 
nanczycielakich, w gimnazyaoh w Brzeżanach 
i Samborze drugą posadę nauczyciela dla na
uki języka ruskiego a w gimnazyum w Jaro
sławiu zaprowadził naukę języka ruskiego 
jako względnie obowiązującego, uzasadniał 
potrzebę podniesienia liczby godzin nauki j ę 
zyka ruskiego w gimnazyach do 3 godzin ty 
godniowo i postanowienia, że cenzura z tego 
języka wpływa nie tylko w dodatnim, ale i 
ujemnym kierunku na ogólny postęp ucznia 
w nauce.

W końcu domagał się jeszcze dr. Oleśni
cki, a W  nauka języka ruskiego w tyoh gim- 
nazyacn, w których jest względnie obowiązu
jącą, rozpoczynała się już  od klasy pierwszej, 
następnie żądał wydania jak  najrychlejszego 
wyczerpanych już podręczników raskich, 
wprowadzenia stałej i prawidłowej normy w 
posuwaniu nauczycieli szkół średnich po 10 
latach służby do V III a po 20 do VII klasy 
rangi, zniesienia tajnej kwalifikacyi.

Mówca postawił też w tym duchu oały 
szereg rezolucyj.

W  końcu domagał się mówca, aby de- 
monstracye patryotyczne młodzieży ruskiej 
nie były  traktowane surowiej, niż demonstra- 
cye młodzieży polskiej.

Z  kolei zabrał głos ks. bisknp dr. P e l 
c z a r .  Stwierdziwszy na samym wstępie, że 
episkopat i kler z niezmienną gorliwością sta
rają się o dobre wykształcenie i wychowanie 
młodzieży pod względem religijnym, zazna
czy ł następnie, że episkopat zdobywa się na 
wielkie ofiary, aby pomnożyć szeregi praco
wników duchownych i naradza się wraz z du
chowieństwem aad ulepszeniem metody wzmo
cnienia duci a religijnego wśród młodzieży 
szkolnej. ‘ 1 • nowiwszy z kolei żądanie zapro
wadzenia rzy egzaminach dojrzałości nauki 
religii, poświęcił mówca w dalszym ciągu 
szereg uwag stronie pedagogicznej. Przy tej 
sposobności podniósł ks. biskup Pelczar sze 
rżącą się wśród młodzieży niewiarę. Skut
kiem je j a niekiedy i źródłem jest rozpusta 
wśród młodzieży szkolnej, pijaństwo i dzi
kość obyczajów. U młodzieży ruskiej p o 
jawia się nadto nieDawiśó do wszystkiego, co 
polskie z przymieszką tendencyi antireligij- 
nej. Również spostrzegać się daje a młodzie
ży jakiś chorobliwy pesymizm i zanik tego 
idealizmu, który dawniej ogarniał serca mło
dzieży miłością tego wszystkiego, co było 
szlai hetne. Temu złemu zaradzić winny ko
ściół, władza, szkoła, rodzina i społeczeństwo. 
Mówca żalił się dalej na to, że młodzież coraz 
częściej odwiedza szynkownie i nory zepsu
cia a pisma złe szerzą się bez przeszkody. Ks. 
biskup Pelczar apeluje przeto do namiestni
ka, aby nakazał organom podwładnym wię
kszą czujność na tem pola.

Wprawdzie szkoła ma tu zadanie wiel
kie, niestety jednak nie zawsze może spełnić 
w zupełności swych obowiązków, gdyż trafia
ją  się wśród młodszych zwłaszcza nauczy
cieli pewne jednostki, które cechują złe oby
czaje, niewiara i zgubne tendencye antispo- 
łeczne.

Mówca podnosi z uznaniem, że rada 
szkolna stoi na straży moralności i zdrowych 
zasad w szeregach nauczycielskich.

Ks. bisknp Pelczar wyraził następnie 
życzenie, by młodzież 4 razy do roku przy
stępowała do spowiedzi św. oraz by rekolek- 
cye od b j wBły się co roku. Życzeniem rów
nież jest episkopatu, aby młodzież obchodziła 
uroczyście święto patrona szkoły, aby obcho
dzono również rocznicę koronaoyi papieża, 
zrewidowano wszystkie biblioteki szkolne i w 
przyszłości nie zakupywano książek, których 
osobna komisya nie poleci. Należy również- 
czuwać uad stancyami Uczniów a społeczeń
stwo samo powinno roztoczyć opiekę nad 
młodzieżą. W  końcu domagał się ks. biskup 
Pelczar dopuszczenia uczniów do kongregacyj 
Maryańskich. (Oklaski.)

Wiceprezydent rady szkolnej kraj. dr. 
P ł a ż e k odpowiedział następnie na uwagi 
p. Oleśnickiego. Co do reform y nanki języka 
niemieckiego, to rada szkolna kraj. wygoto 
wała w tej kwesty! odpowiednie propozycye. 
Co się tyczy tajnej kwalifikacyi, zapewnił 
mówca, że nigdy nie karze się nauczyciela 
tylko na podstawie takiej kwalifikacyi.

Odpowiadając następnie na uwagi p. dr. 
Oleśnickiego co do złego pomieszczenia g i
mnazyów ruskich, oświadczył dr. Płażek, że 
w  podobnetn położeniu są i gimnazya polskie,

władza jednak stara się ustawicznie o popra
wę tych stosunków. Co do cenzury z języka 
ruskiego, to tą samą miarą m e r z y  się cen
zurę języka polskiego w gimnazyach ruskich, 
więc nie ma tu żadnej nierówności. W końcu 
zaznaczywszy, że rada szkolna kraj. nie spu
szcza z oka sprawy podręczników ruskich, 
oświadczył z kolei dr. Płażek, że rada szkolna 
kraj. stara się wprawdzie usuwać ze szkoły 
agitaeye polityczne, ale daleką jest od ukró
cania przytem uczuć patryotycznych, tak 
polskioh, jak ruskich.

W  czasie przemowy wiceprez /denta ra
dy szkolnej kraj. dr. Płażka objął przewod
nictwo zastępca marszałka ks. metropolita 
S z e p t y c k i .

P. ks. W ilczkiewiez omawiał zepsucie 
wśród młodzieży szkolnej i szerzenia się 
wś-ód niej chorób zakaźnych. Celem poprawy 
tych stosunków radzi, aby młodzież mogła 
należeć do Sodalicyj Maryańskich.

Dalszy mówca p. T o m a s z e w s k i  
zaznaczył przedewszystkiem, że młodzieży 
nie wychowuje tylko sz ioła, ale i społeczeń
stwo. Jeżeli to społeczeństwo będzie zdrowe, 
to i szkoła będzie zdrową. Następnie pod
niósł, że szkoły nowe powstają zwolna i nie 
zawsze tam, gdzie ich potrzeba. Szkół, zda
niem m ówcy powinno byó jak najwięcej. 
Mówca nie obawia się wskutek tego przepeł
nienia ani wytworzenia proletaryatu inteli
gentnego. Szkoły przemysłowe nie wytworzą 
przemysłu i nie zapobiegną przepełnieniu 
w gimnazyach, gdyż młodzież dziś jeszcze 
nie ma widoków w przemyśle.

W  dalszym ciągu wskazał p. Tomaszew
ski na to, iż karność wśród młodzieży jest 
małą a przyczynę tego sznkaó należy w zbyt 
szczupłej władzy karania uczniów przez g ro 
no nauczycielskie. W końcu poruszył jeszcze 
mówca sprawę nauki języka niemieckiego 
pomieszczenia szkół średnich i nauki języka 
ruskiego.

P. dr. S c h a t z e l  domagał się ref.ir- 
my wychowania fizycznego w tym kierunku, 
aby obok dzisiejszej niewystarczającej nauki 
gimnastyki wprowadzone zostały gry i zaba
wy towarzyskie. Ostatecznie postawił mówca 
dwie rezolucye, w których domaga się we
zwania rządu o przyspieszenie zaprowadzenia 
nauki gimnastyki we wszystkich szkołach 
średnich i wprowadzenia obok nanki gimna
styki rozmaitych gier i zabaw towarzyskich.

Na tem dyskusyę zamknięto. Do glosa 
Zapisani p p .: S t a p i ń s k i  i ks C z a r t o 
r y s k i .

Na tem o godzinie 3 przerwał JE. p. 
marszałek krajowy posiedzenie, do godziny 7
wieczorem.

Czas odnowić przedpłatę
na

m i e s i ą c  l i s t o p a d

ICronika.
aj.

Lwów dyia 5 listopada 1904. 
K a łe a d a n y k
W  niedzielę 6 listopada Leonarda. — Gr. kat Are- 

—  Kai. słów. Wszewłada.
Wsobód Błońoa 7-01, zaohód 4.26.
W  poniedziałek 7 lis to p a L  Herkulana, — Gr kat 

Markyana. —  KaL słow. źytom ira.
Wschód słońca 7-03, zachód 4 25.
W e wtorek 8 listopada 4 Koronatów. — Gr. kat. 

Dymatrya — Kai. słow. Bogodara.
W schód słońoa 7-05, zaohód 4-24 
W środę 9 listopada Teodora M. — Gr. kat. Ne- 

atora M. — Kai. słow. Bogodara.
Wsohód słońca 7 0d, zaohód 4 22

— Minister Wlttek W Gallcyi. z Wiednia do
noszą, że na otwarcie kolei z Sambora do Strzyłek 
wybiera się minister kolei żelaznych dr. Wittek w 
towarzystwie szefa sekeyi i dyrektora budowy kolei 
państwowych inżyniera Wurmba. Minister ma wyje
chać z Wiednia w niedzielę, 20 b. m. wprost do 
Sambora, przejechać świeżo wybudowaną linię Sam- 
bor-Strzyłki, a potem udać się koleją transwersalną 
na linię Nowy Targ-Suchahora, zkąd przez Węgry 
powróci do Wiednia.

— Mianowania. Cesarz zamianował radcę sądu 
Hugona Królikowskiego zaet. prezyd. sądu obw. w 
Przemyślu, oraz radcę sądu kraj. Włodzim. Huzara 
w Kołomyi radcą wyższego sądu kraj. dla eądu 
obwod. w Stanisławowie.

— Z kolei państwowych. St. komisarz ma
szyn Bolesław Wasilewski w Stryju został miano
wany naczelnikiem ogrzewalni we Lwowie, zaś st. 
komisarz maszyn Stanisław Zajączkowski został mia
nowany naczelnikiem ogrzewalni w Rzeszowie.

Kronika łwewska.
— Żałobne nabożeństwo Za duszę śp. arcybi

skupa Isakowicza odbędzie się w poniedziałek dnia 
7 brn. o 9 rano w katedrze obrz. orm., popołudniu 
zaś o 4 nastąpi na cmentarzu łyczakowskim poświę
cenie pomnika na grobie śp. arcybisknpa Isakowicza. 
Żałobne nabożeństwo odprawi i poświęcenia pomu ka 
dokona ks. arcyb. Teodorowicz.

=s Żałobne nabożeństwo Za duszę ś. p. Kazi

mierza Zielonki, urządzone staraniem tow. dzienni
karzy polekich i redakcji Gamety lwowskiej odbę
dzie się w katedrze w poniedziałek 7 brn. o 9 rano. 
Celebrować będzie ks. prałat Lenkiewicz.

Karol Brzozeweiti, sędziwy poeta, autor „Ma
łek*", zaniemógł przed około dwoma tygodniami 
bardzo poważnie. Dziś orzekli lekarze, że staa cho
rego jest beznadziejny.

Wyfior* członka wydziału krajowego w
miejsce śp Ruuanowicae dokona s-jm na poniedsiał- 
kewem posiedzeniu.

*  W sprawia wydziału lekarskiego we Lwo
wie odbędzie srę dziś zebranie młodzieży akade
mickiej.

— Szkoła eank politycznych- Inauguracja wy
kładów V kursu odbędzie się 5 bm. o godzinie 7 
wieczór w lokalu szkoły. (Teatralna 23). Program : 
Przemówienie przewodnioiącego, wykład prof. dra J.
G. Pawlikowskiego o życin ekonomiczem społe
czeństwa.

- -  Tow. strzeleckla wydaje dzisiaj na cześć p. 
Władysława Mickiewicza wieczór w salach strzel
nicy.

=  Pewszechae wykłady łnlwersyteokle.
W  poniedziałek dnia 7 bm. prof dr. M. Smoluoho- 
wski: Promienie widzialne i niewidzialne (z doświad
czeniami). Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. Pocz. 
o godz. 7J/j.

=  Opłata od biletów teatralnych. W  myśl 
petycyi gminy m. Lwowa uchwalił wczoraj sejm n-
stawę uprawniającą gminę m. Lwowa do poboru o- 
płuty na cele dobroczynności od biletów wstępu na 
przedstawienia teatralne, koncerty i wszelkie mne 
widowiska. Opłaty te mogą byó pobierane w nastę
pując j wysokości:

A) od biletów wstępu na przedstawienia tea
tr., !>e i koncerty w cenie począwszy: 1) od 2 kor.
du 6 koron 20 lid.: 2) od 6 koron do 10 kor. 50
li .1,; 3) od 10 kor. i wyżej 100 hal. Bilety, któ- 
ych cena wyno i mniej, niż 2 korony, nie podlegają 

opłacie.
B) od biletów wstępu na wszelkie inne przed

stawienia. tudzież przedstawienia cyrkowe w cenie: 
1) nad 50 hal. do 1 kor. 10 haL; 2) ponad 1 kor. 
do 2 kor. 20 hal.: 3) ponad 3 kor. do 6 kor 40 
hal.; 4) ponad 2 kor. do 10 kor. 100 hal.; 5) po
nad 2 kor. i wyżej 200 hal. Bilety, których cena 
nie przenosi 50 hal., nie podlegają opłacie.

C) od biletów lub innych opłat za wetęp do 
t. zw. Gufe chantant, Oafó ooncert, Variete, Tingi- 
Tanglów itp., w których bywają podawane w sali 
widowiik napoje i potrawy, w wysokości 10 proc. od 
biletów bez względu na ioh cenę.

— Choroby epldemlozne wśród dzieci, odra, 
szkarlatyna i dyfterya, wzmagają z dniem każdym. 
Najbardziej zastrasza, że szkarlatyna coraz bardziej 
się szerzy. Ani ze strony władzy sanitarnej, ani ze 
strony władzy szkolnej nic się nie robi, aby epide
mie te ograniczyć. Szkoły Indowe są obecnie popro- 
stu pośrednikiem w rozszerzaniu epidemii. Zamknięto 
wprawdzie niższe klasy wdwóoh czy trzech szkołach 
w śródmieściu, ale nie zamknięto żadnąj na przed
mieściach, chociaż właśnie na przedmieściach epide
mie najstraszniej się srożą i chociaż właśnie na 
przedmieściach mieszkają ludzie ubodzy, któryoh nie 
stać na zasięganie pomocy lekarskiej i którzy ozęsto 
chore jtfż dzieci, czego było mnÓBtwo wypadków, 
posyłają do szkoły. Jak strasznie szerzą się epide
mie po przedmieściach, może byó dowodem, że n. p. 
dziś w jednej szkole ludowej połowa dzieoi nie przy
szła na naukę. Dziwne, że te epidemie tak się lekce
waży.

— Raj fu rzy przail afdem. Aresztowani przed 
paru tygodniami: Katarzyna Maroichów, Zygmunt 
Hauerstock i Mayer Hollender, którzy pośredniczyli 
między Lkkiemi dziewozętami a mężczyznami lubią
cymi się bawić i oddawali swoje mieszkanie w ryn
ku 1. 43 na miejsoe schadzek, oraz Helena Koło- 
dziejówna, która swą młodzintką siostrę wciągnęła 
do tego demu rozpuety — stawali wczoraj przed są
dem karnym, sekoya Ul. Rozprawa była tajna. Sę
dzia skazał Mareiohową na 3 miesiące, Hauerstocka 
na miesiąo, Hollendra na 8 tygofeie aresztu. Koło- 
dziejówna została uwolnioną.

=  Znajoal. Jest to tragiczny okres w życiu 
człowieka, gdy stopniowo wyzbywa się przyjaciół, a 
zaczyna mieć już tylko... znajomyoh. Tak, przycho
dzi chwila, gdy zatracamy możność zdobywania serc 
i oddawania się całą duszą nawzajem... odtąd wy
starczyć nam musi towarzysz hylejakiej gawędy, albo 
nie zły, partaer do... winta. Ma on zastąpić tyoh, 
od któryoh oderwało nas życie, rzucając pomiędzy 
nimi a nami przestrzenie, albo przepaści z różnic 
i myśli i pojęć, lab stawiając zapory z drobnych na- 
pozór kolizyj, rozrastających się w nieprzebyte góry. 
Zbyt już stwardnieli duchowo, zbyt samoiBtni, albo 
wprost zawiedzeni przestajemy poszukiwać bratnich 
dusz i sięgamy po pierwszą z brzegu znajomość.

— Samemu, bądź co bądź, lyó trudno...
Otaczamy się tłumem, ie tak powiem zaimpro

wizowanych naprędce oowyeh przyjaciół, będących 
oczywiście lichym falsyfikatem tych prawdziwych i 
dawnych. Ale falsyfikatami w życia posługiwać się 
trzeba tak często. Używać ich należy umiejętnie je
dnakie. Tymczasem w tym wypadku umiejętnością 
tą nie możemy pochwalić się zazwyczaj...

Niesłychanie nieliozui posiadają bowiem rzadką 
umiejętność dobiarania ludzi celowo i rozważnie, rzą
dząc się przy tena względami choćby szczerej sympa- 
tyi — większość nawiązuje wszelkie możliwe stosnn- 
ki bezmyślnie i najczęściej przygodnie. Ale bezmyśl
ność ta mści się dotkliwie. Nowe de facto zupełnje 
obce i zgoła nie znane nam indywidua wnoszą

■ ro d io a y  w r . 1833 , zm a rł 3 4  pa- 
iddermi&ui 1 9 0 4 .

(Ciąg dalszy).
Tak w r. 1870, jak  i w dwóch następ

nych lat dziesiątkach we wielu sprawach 
w obozie szlachty czeskiej decydującym  byt 
w pływ  dwóch braci Clam-Martinitzów.

Hr. Henryk Clam-Martinitz po ojcu, 
austryackim feldmarszałku za wojen Napo 
leońskich, który towarzyszył Napoleonowi I 
na wyspę Elbę, wziął staro-austryackie ary
stokratyczne zasady, ule gruntowne wykształ
canie pozbawiło je  tej ciasnej jednostronno
ści, z którą te zasady się objaw iały w postę
powaniu wielu współczesnych Clamowi au- 
stryackich arystokratów. Przyczyniły  się do 
tego ciągłe odświeżające umysł żyjącego w 
martwej atmosferze absolutyzmu młodzieńca 
stosunki z Anglią i Irlandyą- które bracia 
Clamowie jak o po matce lady Selina Maade, 
wnukowie irlandzkiego lorda Guitforda, ciągle 
utrzymywali.

W stąpiwszy do służby rządowej, zdoby
wał sobie hr. Henryk pierwsze ostrogi w Ga- 
lioyi pod Stadionem *) który mając zamiar 
przeprowadzić reformę szkół ludowych i u- 
■t&wy gm innej, powołaj w tym celu do lw ow 
skiego gubernium kilku zdolnych ludzi, jak

*) Obacz: Helfert „Geschichte Oesterreichs* 
tom III, str. 29; Politik 1887.

Leon Thun i Henryk Clam. Rewolucya z r.
I 1848 przerwała jednak te prace, Jakkolwiek 

z zasady rewolueyi przeciwny, nie mógł hr. 
Clam we wnętrzu swoim byó obojętnym  dla 
potężnego narodowego ruchu w ukochanych 
przez niego Czechach i od r. 1848 tkwi w je  
go duszy, nawet wówczas, gdy był Bachow- 
skim huzarem na W ęgrzech, starannie utajony 
i grubą warstwą karności urzędowej pokryty 
zapał dla sprawy czeskiej.

Hr. Henryk Clam, później jako pości do 
rady państwa za czasów źelazi ego pierście
nia, pożyczył jednemu z posłów polskich kil
kanaście roczników jakiegoś miesięcznika ; 
przed r. 1848 czytano na nim napis Heinrich 
Clam, od r. 1848 zaś ju ż  po czeska Indrich 
Clam-Mftrtinic.

Po przykrej służbie na W ęgrzech przy
był hr. Clam *) w r. 1886 do Krakowa, naj
pierw jako radoa dworu, a potem postąpił na 
prezydenta rządu krajowego. Clam był pier 
wszym w Krakowie austryackim urzędnikiem, 
który usiłował przełamać lody z towarzy
stwem polskiem, z którem jego  poprzednicy 
albo wcale żadnych, albo ma ło mieli stosun
ków. Ettmajerowi, gubernatorowi Krakowa w 
r. 1852, nie postało nigdy w głowie do pol
skich domów uczęszczać. Następca jego  a po 
przednik hr. Clama, hr. Mercandin, jeszcze w 
skład towarzystwa wcale nie wchodził ; wi
dzieć go było można na wielkich tylko wie
czorach, ograniczającego swoje znajomości do

•) Ob. źródła : Roczniki polskie Tom II. str. 
408 — 483; Konwenanse salonowe, Paryż 1865 ; Hr. 
Ludwik Dębicki : Trzy pokolenia, str. 121, Kra
ków 1896.

kilka mężczyzn, których nieuniknione sto
sunki do niego zbliżały, żona zaś jego  zupełnie 
nie bywała w towarzystwach polskich.

Hr. Clam po przybyciu do Krakowa za
czął od tego, że wszystkim znajdującym  się 
w Krakowie panom i paniom prezentował 

1 się z wielką grzecznością i zniewolił ich do 
| równej wzajemnej grzeczności. Tu i ówdzie 

dano dla niego jakiś obiad, widziano go na 
wieczorze i to nie w kącie za fortepianem, 
jak jego poprzednika hr. Mercandina, ale 

! wmieszanego w najpoważniejsze i najw ido
czniejsze koła, w samem centrnm salonu. 
Grzeczny, układny, byw ały W świecie hr. ClBm 
znalazł w swojem gentle-maństwie i savoir 
vivre dzielnego sprzymierzeńca.

Po nominacyi na gubernatora sprowa
dził hr. Clam do Krakowa żonę, która wnet 
spodobała się, jak  mąż « m iłego obejścia i 
oboje państwo zapowiedzieli recepeye na zi
mę i rozpoczęli je  jeszcze przed karnawałem. 
Po raz pierwszy stykał się w salonach hr. 
Clama w życiu towarzyskiem W dbałym o 
polską wyłączność Krakowie pierwiastek pol
ski z niemieckim. Niemcy urzędnicy, ofioero- 
wie, ich żony i córki znaleźli się tam także. 
Grzeczni i zręczni gospodarstwo wcale nie 
zaznajamiali ich z towarzystwem polskiem, 
więc na rautach przy osobnym stoliku, na 
balach w osobnym pokoju trzymali się 
Niemcy i jak  piszą niechętne tema zbliżeniu 
wydawane przez Kalinkę i Klaozkę pod 
skrzydłami hotela Lambert paryskie Roczniki 
polaki/: „Dostawali kolaoyą odpowiednią po
trzebom swoim narodowym, bo naoczni świad
kowie widzieli na stole* niemieckim piwo i

wiedeńskie specyały". Polakom rozdział ten 
od Niemców bardzo był na rękę, nie chcieli 
bowiem poznawać niektórych organów rządo
wych w r. 1846 krwią polską splamionych. 
Ogół nie wiedział, że hr. Clam sam potępiał 
i tych ludzi i niemi gardził, a tolerować ich 
musiał, bo czuł nad sobą twardą rękę Bacha.

Oboje hr. Clamowie uczuli wielką sym- 
patyę do polskiego społeczeństwa. Hr Clam 
za młodu wychowany w duchu niemieckim, a 
później owiany narodowym duchem czeskim, 
w yuczył się doskonale mazure,, a hr. Clamo- 
wa w idącym z pod Baranów do ks. W łady
sławów Sanguszków kulign była w krakow
ski strój przybraną starościną, podczas gdy 
starostą był hr. Adam  Potocki, a panną młodą 
księżniczka Helena Sanguszkówna.

Nie skończyło się jednak na krakowiaka 
i mazurze, o których rozczulony do łez mar
grabia W ielopolski, jak pisze hr. Dębicki w 
nader zajm ującej książce swojej —  miał 
pow iedzieć: „To nie krakowiacy, to krakusy!“

Obok przyjem ności życia szukał hr. Clam 
politycznego kontaktu z Adamem Potockim, 
Leonem Rzewuskim, Mannem, Henrykiem 
W odzickim  i Pawłem Popielem, co, jak słu
sznie podnosi hr. Dębicki, przyczyniło się do 
ustalenia jego  konserwatywnych zasad i do 
zgłębienia kiełkującego od r. 1848 przywią
zania dla sprawy narodowej niektórych 
uciśnionych ludów.

Hr. Clam znał uprzedzenie w W iedniu 
przeciwko Polakom a przeczuwając bliskość 
ery konstytucyjnej, pragnął, ażeby w je j chwili 
wyw arcie przez Polaków stanowczego wpły
wu, tak na losy państwa jak  i kraju było

uożliwem . Pewne zbliżenie, było jeg o  zda
niem, aarówno dla krajn jak  i dla państwa ko- 
raystne. Hzuał też za właściwy środek ka tema, 
urządaeuis przy pomooy hr. Alfreda Poto
ckiego (ej ca) i hr. Kazimiarza Starzeńskiego 
z Rópczyckiej Góry, późniejszego regimenta- 
rza Krakusćrw w r. 1899 i podczas w ojny 
włoskiej w r. 1859, dwóch m anifestacji au- 
stryackich*), które wobeo panuj ąoego wówczas 
surowego policyjnego ucisku, tak aotel Lam 
bert w Paryża, jak  epinia w kraju uznała 
za anachronizm.

W ówczas to przybyła z Paryża do Kra
kowa ks Marcelina Czartoryska i korzysta
jąc ze swego wywieranego niepospolitym 
arokiem towarzyskiego wpływu, usiłowała

Eowstrsymaó wielką częśo towarzystwa od 
yw&nia w domu hr. Clamów i hr. Kazim ie

rza Starzeńskiego, który wówczas obok hr. 
Agenora Gołuohowskiego i hr. Alfreda Poto
ckiego (ojca) należał do najpierwszyoh pio
nie -ów polityki polsko-anstryaokiej i często 
w tym oelu zalecał środki, wobeo ciągłego 
prześladowania Polaków przez rząd, niesym
patyczne i co najmniej przedwoaesne. Do 
przeciwnego obozu towarzyskiego, który w 
skutek rad księżnej Czartoryskiej nie choiał 
byw ać u hr, Clama, należało między innymi 
kilku ludzi, wówozas młodych, którzy w stron
nictwie krakowakiem po uałożenia Przeglądu 
polskiogo w roku 1869, pierwszorzędne zajęli 
stanowiska.

(C. d. n.)

*) Ob. Roczniki polskie Tom II str. 479 R,
1858, Tom III str. 300 R. 1859.
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eiszy naszych demów rozkład i zgiełk moralny, pod 
przykrywką mniej lub więcej udatniej pozy, która 
szybko zresztą się z iradza. Przez drzwi nasze woi- 
ska się niby zastęp masek, którym nie zdążyliśmy 
się przyjrzeć zawczasu, i oto dokoła roi się od ko- 
medyantów lub trefnisiów, od poważnych obłudni
ków, od intrygantów i t d. Pragnęliśmy przyjaciół, 
znajdujemy zamiast nich uśmiechniętych wrogów, w 
samej rzeczy szydzących z nas i z gruntu nam nie- 
żyosliwyoh.

I życie nasze staje się jeszcze cięższem... tak 
bywa, ilekrotnie ludzi nie zbliża zwolna i stopniowo 
pewien „dobór naturalny11 i rozwaga, która po dłui- 
szem i uważnem patrzeniu pozwala nam dopiero roz
poznać i odróżnić lepszyoh, mędrszych i szozerych.

Kronika powszechna.
Rozruchy rezerwistów. Wedle dzienników 

berlińskich rezerwiści w południowej Rosyi i Króle
stwie polskiem mieli dopuścić się znaoznyoh zabu
rzeń tak, że przyszło do starcia z wojskiem. Między 
innami podają te źródła, że w Radomsku, w Króle
stwie polskiem (między Częstochową a Piotrkowem) 
przyszło do walki między rezerwistami polskimi a 
żołnierzom; rosyjskimi; 6 ludzi zostało zabitych a 
przeszło 30 osób zraniono. Resztę rezerwistów czem- 
prędzej odstawiono ku Skierniewicom pod eskortą 
wojskową.

§ Przykra sprawa Kwllecklch zdaje się jeszcze 
będzie zatrudniać, sądy uiemieokie, tym razem cy
wilne. Znana z procesu poprzedniego, Cecylia Meyer, 
wniosła była przeciw Idzie hr. Kwileekiej pozew cy
wilny o zwrot dziecka, ale sąd ławniczy w Pozna
niu odmówił jej tzw. prawa ubogich, to jest różnyoh 
uwolnień od opłat stemplowych etc. Wyższy sąd 
krajowy w Poznaniu zniósł jednak to orzeczenie i 
przyznał jej prawo ubogich, wyznaczając jej z urzę
du rzecznika w osobie adwokata Rossa w Poznaniu. 
Wyrok sądu karnego, jak wiadomo, nie ma żadnego 
wpływu na tok sprawy cywilnej; sędzia może przy
jąć świadectwa i dowody, jakie uzna za stosowne, że 
zaś sądy niemieckie będą z lubością rozpatrywały tę 
sprawę, to nie ulęga wątpliwości.

§ Ku czci Jelinka. Z Pragi donoszą: Uroczystość 
25 letniego jubileuszu istnieuia „Ogniska polskiego* 
w Pradze czeskiej, połączona z uczczeniem pamięci 
literata czeskiego, nieodżałowanego Edwarda Jelinka, 
udała się wspaniale. Tłumy publiczności praskiej za
pełniły sal? „Narożnego Domu". Pośród publiczności 
byli najwybitniejsi zastępcy literatury, wydawcy, ar
tyści dramatyczni, malarze, dyrektorowie banków i 
przemysłowcy. Przywitaniem gości i objaśnieniem 
celów „Ogniska* rozpoczęła się uroczystość, poczem 
p. Adolf Czerny, redaktor Slovanskego prehlcdu, 
wybitny literat czeski, który poszedł w ślady Jelmkn 
miał nader starannie opracowaną, głęboko wzrusza
jącą mowę o życiu i działalności śp. Edwarda Je
linka. Burza oklasków była znakiem, że społeczeń
stwo ezeskia świadome jest zasług człowieka, Który 
całe życie swoje poświęcił idei zgody czesko-polskiej 
i ku temu celowi skierował całą swą działalność, 
zaznujamiajac Polaków t literatura czeską a Czechów 
z literaturą polską Następnie priuiadoona „Narodn-go 
DWadla“ p Maturowa bardzo pięknie śpiewała cze
skie i polskie pieśni, dzieląc się tryumfem z byłym 
reżyserem opery warszawskiej p. Wład. Flory ańskim, 
który odśpiewał z wielkim sukcesem pieśni Kronen- 
berga i Niawiadomskiego Wykniawcy byli entuzja
stycznie przyjmowani i zmuszeni śpiewać jeszcze kil
ka pieśni. Najlepsza czeska artystka dramatyczna p. 
Kvapilova (małżonka redakt. Narodnich Listów), 
ehooiaż tego wieczora miała rolę w premierze, po
święciła się uroczystości i przyjechała po przedstawie
niu. Wybitna artystka święciła prawdziwy tryumf, 
wykonując wspaniałe deklamacye śp. Edw Jelinka. 
Skrzypek polski p. Wacław Kochański odegrał 
prawdziwie pięknie trudne pod względem artysty
cznym utwory muzykalne i był nagrodzony burzli
wymi oklaskami. W przerwach oglądała publiczność 
z zaciekawieniem wystawę pamiątek po Edwardzie 
Jelinku a mianowicie jego rękopisy dzieł, korespon
dencję'itć. Ka t-k z portretem Jelinka, osobno przez 

Ognisko* wydanych, sprzedano podczas uroczystości
bardzo wiele.

Po uroczystości odbyła się uczta w sąsiedniej
gali w Zimowym ogrodzie*, podezas której wzno
szono liczne ni»wv, tcli'• ace uczuciem szczerego hołdu 
i pamięci zasłużonego literata śp. Jelinka i życzę 
ntem powodzenia jego następcom. Dziennikarstwo 
c z e s k i e  przyczynił" się bardzo do powodzenia wspa
niałej tej uroczystości, która wysoce podniosła sym
patie i życzliwość Czechów dla praski^ polskiej ko
lonii. Narodni Listy pomieściły felieton o Edwur- 
daie Jelinku pióra p. L»andowej, artystki „Narodnego 
Di wadia*. Hlas J^aroda zaś pomieścił fejleton o 
zasługach Jelinka na polu zgody czesko-polskiej, na
pisany przez obecnego prezesa „Ogniska polskiego*, 
dra Prusika. W czasie uroczystości odczytano mnó
stwo telegramów, między nimi w ele ze wszystkich
stron Polski.

8 W Patershnrgu odbyła się dnia 30 zm. na 
placu Kazańskim mała, spokojna demonstraeya poli
tyczna, urządzona głównie przez studentów uniwer-
*Ttetu P o l i c y a  wprawdzie interweniowała, ale ze stu-
dentami obchodziła się stosunkowo bardzo delikatnie, 
dążąc jedynie do celu: rozpędzenia zbiegowiska. Ła
godne to zachowanie się policyi kładą na karb no- 
■a £f kursu, aainieyowanego przez ministra spraw 
Wew. k«- Swiatopełk-Mirskiego.

6 Słowiański I dziennikarski z]aid w St.
Loils   donoszą do J^ar. Listów ■ - nie n-
dal sie zupełnie. Podobnie też zrobił zupełne fiasko 

czeski dzień* na wystawie. Na ogólno-słowiańskini 
zieżdzie zjawiło się w St. Louis razem 10 dzienni
karzy w icb liczbie jeden Polak, redaktor Dziennika 
rhilnaotkieao, p. Stanisław Szwajkart; jako gosc 
bvł obecnym dr Adam Szwajkart. Zebrani uchwalili 
ezereg wniosków, domagających się między innem, 
założenia w Nowym Jorku, Baltimore 1 ia"J°h 
gtach słowiańskich domów dla wychodźców. Dalej 
założenia biur informacyjnych w sprawach przemy 
ulowych i handlowych między Am^ryią a krajami 
ało Yiańskimi. Żądano założenia w Ameryce wielkiej 
księgarni słowiańskiej, gdzieby można było naby vać 
dzieła, sprowadzone z Europy ; następnie domagano 
„ie przeprowadzenia statystyki Słowian amerykań
skich i założenia związku dziennikarzy słowiańskich 
w Ameryce. Uchwalono wydawać dziennik słowiański 

angielsko. Do rezolucyi polskiej doda o słowa: 
Oświadczamy się za wszeJisłowiańską federacyą na 

podstawie najzupełniejszego ró ?nouprawuieuia, bez 
Jakichkolwiek odrębnych przywilejów dla tego lub 
c^ego narodu". Rezolucje oraz memoiandum w 
sprawie czeskiej t-ędą przesiane ciałom prawodaw
czym i prasie w Ameryce i Europie.

mima w o w łe tT M U  Sprawozdał e centralnij e ti-  
we W iedniu i astryactioh kol i 

syi meteor . K listopada 1904 r. o godzinie 7 .p a ń s t w o w y c h . Tl > oł
St“ ł Przemyśl —■—> Jaros*** , Tarnów
BkoU + 0  2 P” o®®T+ 8-o. Kraków +  7 8, P raH  + 7 -0
m M .n  + 7 2  JSemmerm g + - 4  Bo,Upegzt +  V4, lachl
+ 4  4 B ir» i 8-0, Try*»‘  +  6 °- y *

stolice Europy, znaczy tryumfalnie pochodem swoim 
wszystkie najważniejsze ogniska sztuki. Nie ma 
obecnie na całym świecie rywalki. Pomimo, że sezo
nowe tournee tej wielkiej artystki w ten sposób było 
ułożone, że Lwów leżał na uboczu, udało się dy- 
rekoyi „Filharmonii* pozyskać ją i skłonić, by je
dnym koncertem zaspokoiła zainteresowanie i cieka
wość wszystkich melomanów. Termin koncertu tego 
nie jest jeszcze ustalony — w każdym razie odbędzie 
się w bieżącym miesiąou.
B « p e r ta « r  iw ow sktegs teatru  anlelsltieso.

W n ie d z ie le  p o p o łu d n iu  „C a p s tr z y k " , w ie czo re m  
„ K o n s u l  g e n e r a ln y  .

W  poniedziałek „300 dn i“ .

± artysijcino-iilemsid.
ttrtt. P Tarasiewicz wystąpi gościnnie 
i dwa razy — a mianowicie we środę w 
lalskim* w roli Ludmira i w przyszłą 
i raz ostatni w „Lilith”. 
ilhtrmonu* lwowskiej Wiolonczelistka 
Suggia wzbudza obecnie podziw w ca- 

» mnzykslnym, a odwiedzając wszystkie

Z KRAKOWA,
(Telefonem i pocztą.)

— Magistrat krakowski zamknął zakład za- 
stawniozy Angelusa — w którym jak wiadomo działy 
się ogromne nadużycia i Angelus i jego dwaj 
funkoyonaryusze uwięzieni zostali —  a tymczasowym 
zarządcą zakładu ustanowił W. Tabaczyńskiego. 
Zakład zastawów przyjmować już nie będzie a jedy 
nie wydawać będzie wykupione fanty.

Telegramy i (elefonematy.
Sejm styryjski.

G rac 5 listopaoa. W czoraj rozpoczęła 
się dyskusya budżetowa, przy której słoweń- 
oy robili obstrukoyę, domagając się przy każ
dej pozyoyi imiennych głosowań ; odbyło się 
tai ich oałe mnóstwo.

Sejm dolno-austryaekl.
W ie d e ń  5 listopada. W  czasie dysku- 

syi budżetowej przyszło do kłótni między p o 
słami Seitzem i Sohneidrem. Ten ostatni z 
podniesioną pięśoią chciał rzucić się na Sei- 
tza, lecz powstrzymano go. G aW ya  wołała 
„pfu j Seitz“ . Przewodniczący kazał galeryę 
opróżnić. Zebrała się natychmiast komisya 
dyscyplinarna i uchwaliła wykluczyć Seitza i 
Scłmeidra z posiedzenia. Schneider opuścił 
spokojnie salę, Seitz począł wołać, że każde
go zastrzeli, kto się do niego zbliży. Komieya 
dysoypliuarna uchwaliła w ykluczyć Seitza 
także z sobotniego posiedzenia.

W le d e A  5 listopada. Sejm dolno- 
austryaoki zaczął dziś szozegółową dyskusję 
nad budżetem. Przed przystąpieniem d i po
rządku dziennego wyraził marszałek ubolewa
nie z powodu zajść przy końou wczorajszego 
posiedzeń a i zwrócił się do wszystkich stron- 

‘ niotw z prośbą, aby szanowały godność izby. 
Poseł Sohneider ubolewa, że dał się porwać 
do nieparlamentarnego postępku. M ówcy 
mniejszośoi zarzucili komisyi dyscyplinarnej 
stronniozość.

Zaburzania w Insbruku.
l n a b r a b  5 listopada Dr. Koerber w y

stosował do wiceburmistrza Insbruku nastę 
pującą depeszę: „Bardzo ubolewania godne 
zajścia w Insbruku mogą Tząd skłonić prze- 
dewszystkiem tylko do przedsięwzięcia sta
nowczych środków w celu utrzymania po
rządku publicznego, co też nastąpi. Nie m o
żna jednak dość potępić także bezmiernej 
agitacyi, która poprzedziła wypadki i bez- 
wątpienia przyczyniła się do tego, że ekscesy 
przybrały namiętny i nielegalny charakter".

Do burmistrza insbrnku zaś telegrafował 
dr. Koerber: .U bolewam  głęboko nietylko nad 
ofiarami, ale także nad ekscesami samymi, 
których widownią stało się zresztą tak spo
kojne miasto. Uważam za pierwszy obowią
zek rządu przedewszystkiem przywrócić zu
pełny spokój. Liozę przytem na współdziała
nie rady miasta i na poparcie rozsądnej 
ludnośoi” .

In abru k  5 listopada. Dem onstracje 
Niemoów oiągnęły się przez całą noo. Pod 
pałacem, w którym się mieści namiestnictwo, 
lecz w którym także mieszka arcyksiążę E u 
geniusz, tłoozyli się całą noc Niemcy i wy
krzykiwali przeciw W łochom i przeciw rzą
dowi. Jak ju ż  wiadomo, wczoraj przed wie- 
ozorem zawezwano dla ochrony namiestni
ctwa strzeloów i rzeczywiście w pierwszej 
chwili eksosdenoi przed nimi się rozpierzchli, 
ale potem rada miejska udała się do namie
stnika z żądaniem wycofania strzeloów i na
miestnik dał temu żądaniu poduch. Strzel
ców odesłano do koszar a przed namiestni
ctwem i mieszkaniem aroyksięcia rozciągnię
to tylko słaby kordon wojskowy, który dla 
burzycieli nie był żadną zaporą i którzy mo 
gli już swoboduie całą noc się rozbijać.

Korespondenta Corriere della Sera dr 
Albertiniego, który chciał odjeżdżać, Niemoy 
opadli i zatrzymali, a polieya uwięziła go (!) 
onooiaż nie miała do tego żadnego powodu. 
Aresztowała także korespondenta medyolań- 
skiego Seecolo. Ponieważ obaj oi dziennikarze 
są poddanymi włoskimi, konzul włoski zało 
żył znowu protest przeciw ioh aresztowaniu.

Leoz Niemoy nie uszanowali nawet kon 
zula i zmusili go do zdjęcia herbu włoskiego 
i tarczy konzularnej !

Niemoy dotyohozasową bezkarnością tak 
się rozzuohwalili. że grożą, iż gdyby rząd od
restaurował budynek włoskiego fakultetu, oni 
go znowu zniszozą

Dziś od rana Niemoy rewoltują dalej i 
jest obawa nowych zaburzeń.

Kusbruk 5 listopada. Dziś w południe 
d e m o n s t r a c y e  p o n o w i ł y  s i ę  n a  
w i ę k s z ą  j e s z c z e  s k a l ę ,  niż wczoraj. 
Żandarmi kilkakrotnie musieli bagnetami pla- 

; oe opróżniać,
Demonstracye trwają mimo to dalej.

S k a n d a l u e  fr a n c u s k im
parlamencie.

| I * * r y i  5 listopada. O wczorajszyoh (patrz
j artykuł „Tajniki armii francuskiej” na I stro- 
| nie) zajściach w izbic deputowanych opowia- 
I dają naoozni św iadkow ie:

Stało się to podczas mowy deput. La- 
! siera.
I Dep. Syreton zbliżył się nagle do mini- 
I stra w ojny Andrećgo i uderzy! go  w twarz 
| poczem uciekł do ław najskrajniejszej pra- 
i w icy.

Członkowie lew icy i najskrajniejszej 
; zwłaszcza lewicy zaczęli w ołać do Syyetona: 
j Tchórzu 1 i ohcieli rzucić się na niego. Sy- 
, yetona zasłonili jednak ozłonkowie prawicy.
! Przyszło grapami do bójek.

Uderzenie było tak silne, że twarz mi- 
j nistra wojny zupełnie nabrzmiała.

Andreó, uderzony niespodziewanie, po 
i °*%ł się słaniać i padł w ramiona prezyden  

ministrów Combesa.
Powstało tak wielkie zamieszanie, taka 

wrzawa, że nie było słychać ani poszczegól
nych okrzyków, ani słów,

Lekarz pałacu burbońskiego który opa
trzył ranę na twarzy ministra Andrećgo, 
twierdzi, śe rana nie może pochodzić od sa

mego uderzenia dłonią, leoz pochodzi od pier- 
śoienia Syyetona.

Prezydent izby Brisson zrobił natych 
miast doniesienie sądowe.

P a r y ż  5 listopada. O zajściu na wozo- 
rajszem posiedzeniu Izby należy jeszcze  do
nieść : Minister w ojny Andrć został obity 
przez Syyetona kułakiem; na twarzy miał 
parę miejsc brwią nabiegłyoh. Andre został 
opatrzony przez lekarza izby, poczem udał 
się do gmaonu ministerstwa w ojny i już nie 
brał udziału w zakończeniu posiedzenia.

Prezydent izby przesłał prokuratoryi 
państwa protokół o oałem zajśoiu. W edłng 
art. 228 francuskiej ustawy karnej, Syyeton 
może za to otrzymać 2 do 5 lat więzienia. 
Po zajścia spotkała Syyetona owaoya ze stro
ny deputowanych naoyonalistyoznyoh.

P a r y ż  5 listopada. Deputowany Cassag~ 
nac zmarł.

L o n d y n  5 listopada. W łaściciel gazety 
Daily Express, Pśerson, nabył dzienniki Stan
dard i St. James Gaeette. Przez to stracili an
gielscy zwolennicy wolnego handlu najbardziej 
wpływowe swe organy.

Wojna..
(Telsflramy Gazety Narodowe] ” )

%atar«r a n g ie lsk o  rosy jsk i.
G ib r a l t a r  5 listopada. Cztery angiel

skie okręty wojenne otrzymały rozkaz na
tychmiastowego wyruszenia na pełne morze. 
Sądzą, że popłyną one w kierunku za
chodnim.

Jak słychać, rosyjska flota ma dziś wie
czór opuścić Tanger.

T a n g e r  5 listopada. Okręty bałtyckiej 
floty jutro w yjeżdżają z Tangeru. N aj
bliższe miejsoe przeznaczenia ioh nie jest 
znane.

Z  P o r tu  A rtu ra
L o n d y n  5 listopada. B Reutera do

nosi z Szangaju : Atak na Port Artura trwa
dalej z niesłabnącem wytężeniem. Obrona 
jest uparta i stanowcza. P ó ł n o c n a  c z ę ś ć  
K i k w a n s z a n u  z o s t a ł a  z d o b y t a  i 
mimo silnego ognia Rosyan Japończycy u- 
trzymują się na tem stanowiska. Pewien fort, 
położony na wewnętrznej linii obronnej, zo- 
Btał d. 2 bm. z powodu wybuchu magazynu 
prochowego zniszczony. Straty Japończyków 
są bardzo wielkie. Sądzą, że rosyjska flota 
w Poroie Artura jeszcze raz spróbuje się 
wymknąć.

L o n d y n  5 listopada. Sprawozdawoa 
Biura Reutera telegrafuje za zezwoleniem ja 
pońskiej cenzury z Portu Artura obszerne 
sprawozdań .e o oblężeniu i rozmaitych jego 
studyaoh

Sprawozdanie to daje dopiero jasny obraz 
ogromnych wysiłków Japończyków i o wiel- 
koś u zadania, jakie sobie nałożyli. Sprawozda
nie opisuje, jak dzień za dniem, tydzień za 
tygodnie usiłowali Japońozycy zniszczyć ro
syjskie szańce i forty, jak ciągle byl odpie
rani, znów szli do ataku, aż ioh wysiłki zo- 
Bt&ły uwieńczone chociaż małem powodze
niem, okupione natomiast bardzo wielkiemi 
ofiarami. Najgorszy był tydzień od 19 do 24 
sierpnia, w którym Japończycy straoili 14000 
ludzi. Rosyanie rakietami i reflektorami nad- 
zwyozaj utrudniali operaoye Japończyków ; 
podczas gdy Rosyanie walczyli w  jak  naj 
większyoh ciemnościach, światło reflekto
rów padało Japońozykom wprost w twarz i 
bardzo im dokuczało. Z  początku lekceważyli 
jak  się zdaje Japończycy zręczność i odwagę 
jen. Stessla i załogi.

Z  powodu ciągle nieudalycli ataków 
i oiężkioh strat byli ju ż  Japończycy bardzo 
przygnębieni i postanowili zastosować nowy 
system oblężenia, budując podkopy podzie
mne. Do dnia 8 września usiłowali Rosyanie 
couzień odebrać Japończykom zdobyty przez 
nich fort Barn nsan.

W ostatnim czasie używali też Japoń
czycy  różnych podstępów wojennych. Nowy 
system oblężenia okazuje się skuteczniejszym. 
Od 25 sierpnia do 18 września prowadzono 
dalej akoyę oblężniozą.

Rosyanie przedsiębrali prawie każdej 
nooy wyoieozki z twierdzy i atakowali Japoń- 
ozyków, zatrudnionych przy robotach oblężni- 
ozyoh. W alka stawała się ooraz bardziej dzi
ką, nikomu uie przebaczano. Zabijano nawet 
osoby, zajęte przewozem chorych. Straty Ja 
pończyków były znaczne. W ostatnim ozasie 
wymyślili oni nowy podstęp Choąo się zbli
żyć do pewnego pagórka, silnie obwarowane
go, zauważyli, że jest on okolony sieoią dru
cianą, połączoną z minami wybuchowemi Ja 
pońozycy popadali na ziemię, udając żabi- 
tyoh Tak leżeli dłuższy czas, póki Rosyanie, 
sądząc, że to są trupy, nie oddalili się i nie 
zaprzestali ognia. Wówczas, czołgając się po 
ziemi, prz-dosfali się Japończyoy przez druty, 
poprzecinawszy je.

Innym znów razem rzuoali na te siatki 
druoianne worki z prochem i wysadzali je.

W ostatnim ozasie otrzymali Japońozycy 
znaczną liczbę wielkich dziaL Charaktj ysty- 
oznem jest, że mimo wielkich strat japoń 
skioh, ciągle zgłaszają się nowi oohotnioy, 
gotowi do najrozpaczliwszych przedsięwzięć, 
przynoszących pewną śmierć. We wrześniu 
zabrali Japończyoy pagórek, 203 m. wysoki, 
na którym znajdował się baidzo ważny fort 
W dalszym oiągu opisuje sprawozdanie sztur
my na forty, aż do dnia 27 października.

L o n d y i  5 listopada. W  przeciwień
stwie do innych pism donosi £M om ing Post, 
ie  Japończycy zdobyli torty Erlungszan, 
Kikwanszan i Pejuszan i że upadek twierdzy 
musi niebawem nastąpić.

L o n d y n  5 listopada. D aily  TeJegraph 
dowiaduje się z Ozifu, ie  Japońozyoy zbliży
li się aż na 300 metrów do fortów  Anozan i 
i Szanszupan i zdobyli bateryę B. fortów  er- 
lunszańskioh. Donoszą dalej, że Japońozyoy 
wtargnęli do miasta chińskiego, gdzie się 
obwarownją. Są oni rzekomo o półtora kilo- 
metrra oddaleni od właśoiwegA miasta. Po
twierdzenia tej wiadomości brak. Z Czifa 
słychać, że oar dał Stesslowi zupełnie wolną 
ręfcę, nie podobna jednak doręczyć Stesslowi 
tej wiadomości.

L o n d y n  5 listopada Standard donosi z 
Szangaju pod datą wczorajszą, że Japońozycy 
wysadzili w powietrze pewien fort oraz ma
gazyny w forcie Pejuszan.

Daily Chronicie donosi z C zifu : Osobny I

Eostaniec z Dalnego zawiadamia, że walki | 
oło Portu Artura trwają dalej, są jednakże 

obeonie o wiele gwałtowniejsze, aniżeli pier
wej, K oło fortu Jezan oaly japoński batalion 
wyginał.

Ataki na Ęrlans?an i inne główne sta
nowiska rosyjskie odparto. W Tokio sądzą, że

przed wiosną nie nastąpią dalsze sztnrmy 
Japończyków na twierdzę. Rosyjski konaul w 
Czifu otrzymał szyfrowany telegram, że ogień 
w poroie Artura ustał.

P oiyeik a  Ja potok*.
L o n d y n  5 listopada. Standard dowiaduje 

się, że zagraniczna pożyczka japońska w sumie 12 
milionów fnntów jest jo i dokonaną, a tylko termin 
emisji będzie później ogłoszony
&

Rozmaitości.
§ Truclclelka Z St Clair. Przed sądem przy

sięgły eh w Auch (Francya) rozpoczął się proces 
przeciwko Racheli Galtie z domu Dupona, obwinio
nej o otrucie babki, męża i brata, tndzież o usiło
wanie zamordowania sypa i kradzież. Obwiniona, 
córka bardzo powaianyoh rodziców, liczy lat 24 i 
jt-s? osobą nadzwyczaj piękną. Wszystkie zbrodnie, 
za które odpowiada obecnie, popełniła pod wpływem 
chorobliwej wprost manii i aczkolwiek każdą obmy
śliła jak najszczegółowiej, to jednak obojętność jej i 
cynizm, których obecnie daje dowody, pozwalają 
przypuszczać, że nie zdaje sobie sprawy z potworno
ści czynów popełnionych. Męża, sędziego pokoju w 
St. Clair, otruła, namówiwszy, aby ubezpieczył się 
na życie, nie wiedziała jednak o tem, iż ostatnich 
premiów nie zapłacił, skutkiem czego morderstwo 
nie przyniosło jej żadnego pożytku. Ponieważ potrze
bowała gwałtownie pieniędzy, spodziewała się zaś 
otrzymać 10.000 fr. w spadku po babce, dała jej 
więc trucizny Da szczury. Staruszka umarła, pienią
dze jej atoli były tak ulokowane, że odebrać ioh 
zaraz nie było można. Rachela postanowiła przeto 
otruć brata swojego, Gastona, który kochał ją ser
decznie, namówiwszy go przedtem do ubezpieczenia 
się na 50 000 fr Gaston opierał się z początku na
mowom siostry, w końcu wszakże uległ, gdy obie
cała, że będzie płac;ła za niego premie, zgodził się 
na ubezpieczenie, podpisując tem samem wyrok 
śmier i na siebie. Racbela zapłaciła istotnie pierwsze 
premium, a wkrótce potem Gaston zmarł po krótkiej 
chorobie Zbrodniarka opłakiwała go na pozór ser
decznie i przywdziała ciężką żałobę, wkrótce atoli po 
pogrzecie sąsiedzi, zestawiając cały szereg zgonów 
w jej rodzinie, zaczęli przebąkiwać o zbrodni. Wresz
cie do rąk prokuratora nadeszły ,listv anonimowe, 
posądzające Rachelę o trucicielstwo. Sąd nakazał tedy 
ekshumacyę ciał męża, babki i brata Racheli i oka
zało się wów-zas, że denuncyacya była uzasadniona. 
Zbrodniarkę aresztowano, W więzietru zachowuje 
się zupełnie swobodnie i zabawia współwięźniów 
gwizdaniem, gwiżdże bowiem koncertowo. Przed kil
ku dniami otrzymała od ojca, w którego domu wy
chowuje się obecnie syn jej jedyny, list następują
cy : , Syn twój jest bardzo rozwinięty i uczy się pil
nie przeklinać swoją potworną matkę". List ten nia 
sprawił żadnego wrażenia nu trueicielce.

§ Schwytanie defraudanta W Monte Garlo 
schwytano węgierskiego nctaryusza dr. Kresztonowi- 
c?.a z Komorna, 1 tóry zdefraudowawsav pół miliona 
koron uciekł. Znaleziono przy nim tylko 30.000 
koron.

NADESŁANE.

Jedwabne fidary!
Prceię zniąd e wzorów ua- yh Jedwabnych mate- 
ryj, nowości na w iosnę i la ‘ ». ^necealnciei : J o d w w  
bua fulary, surowy Jedwab, Mćsallny, Loułainy 
Bot w oliera hafty etc. ua suknie i bluzki o • k. l is
\ wyżej za metr. Sprzedajemy w p r o s t  p r y w a t n y m  
i pos łam y podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wproś do mi ezkiió j o t  o p ła o o n e  o ł o  1 p o r t o

Schw eizer & Co., Luzem 027  (S ch  veiz )
Ezport jedwabi.’ . —  K ról. d o s ta n a .

Sataator Naturalny
zdrdj litioHowj

bez ialaza
uznan v

w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwo! 
deefc ■ » « ■ , reumatyzmie, goUco i oukr: 
M U R  w z ie lytach przyrządów 
»■ i de trawienia.
B jiohtya zfaąów Sairateia w Proasewis (Węgry).

iMcu i cukrzycy, 
oddechowych

przekazy
na Wjed.-ń, Borlin, Paryż i inuo miejsco

wo,sei zagranicy wydają

Sokal ób Ł ilieu
Dom bankowy i  kantor wymiany.

Zlecenia fc prowincyi wykonujemy od
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w ykonu je

i Warnie Pillera i Spółki,
L w ó w , Ł y c z a k ó w  3.

Zakład wodoleczniczy 
dr. IChramca w Zakopanem
otwarty cały rok. —  Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizaoya. — W o 
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzyma

niem. — Prospekta na żądanie.

D?.iękuję najserdeczniej za staranne, sumienne, 
prawdziwie artystycznie a przytem w przystępnej ce
nie wykonanie trzech witrażów do mego kościoła, tj. 
Serca Jezusowego, św. Sebastyana i św. Karola Bo- 
romeusza — będę uważał za naimilszy obowiązek 
najusilniej polecać Waszą fabrykę wszystkim intere
sowanym. Składając serdeczne Bóg zapłać, życzę 
ilaLj Szczęść Boże przedsięwzięciu zbożnemu i su
miennemu

K a. J ózef Lenartowicz
proboszcz i kanonik 

ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną. 
Lubcza 89 października 1904.
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mieszka przy ul. Sienkiewicza i. 5 (dawniej 
ul. Kręta).
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Papier medyczny, tańszy oc .nyoh, skuteczny dla 

wyleczenia katarów, reumatyzm!-- Irytaoyj plerslewysh 
I ran. Wyborny plaster przeciw ne„..;oikem etc,
We Lwowie w aptekach pp- Mikolasoha, Wewiórskiege 
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Każda rodzina
powinna —  własnym interesie uływać

Kneippowską kaw ę słodow ą

jako domieszkę do 

zwykłej kawy ziarnistej.

14.1 b

A d m l m l s t r a c y ę  i k l e r e w a i r t w f

fach ow e  w  Z w iązk u  fcatol. k raw ców  w e L w ow ie  
plac H alick i 1. 7 (g d z ie  Centralna K a w ia rn ia ) s 
dniem  1 listopada b. r. ob ją ł p ierw szoriędn y p r*y - 
kraw acz daw ny w spółpracow nik  e. k . dostaw cy 
D w o ru  Z a w o jsk ie g o  w K arlsbadsie p . J t h ó h  
B u | a w Ł . _____

Dział ekonomiczny.
|9 Traktat haodlowy z Niemcami K anclerz 

niem iecki hr. P osadow sky m ia ł w W ied n iu  przed
staw ić pew ne punkta, co do których  ustępstwa ze 
strony N iem iec są w ykluczone. D o tych punktów , ja k  
pisze w iedeński korespondent Czasu, za liosyó należy 
m in im alne o ło  na zboże, tak, że zdaje s ię , iż oo do 

j ę c z m i e n i a  s ł o d o w e g o  ustępstw o «*  strony 
N iem iec  je s t  wy kluuzonem. C ło to w yn osiło  dotąd 2 
m arki, obecn ie podw yższono je  na 4, a interesanci 
Rustryascy utrzym ują, że przy tak W ysokiem  cle , — 
eksport, k tóry  w y n os ił w  tym  a rtjk n le  b lisk o  4  m i
liony cetnarów  metr. rocznie —  stanie się z g o ła  nie
m ożliw ym . R ów nież n iebezpieczeństwo grozi przem y
s łow i d r z e w n e m u  g a l i c y j s k i e m u ,  przez u • 
stanow iony w  taryfie n iem ieck iej stopień napięcia po
m iędzy drzew em  surow em  & tartem . Z d a je  się, że 
nasze drzew o upatrzonem  jest ja k o  kom penzata dla  
N iem iec za ustępstw a w innym  kierunku . B y ć  m oże, 
że takiem  ustępstwem  będzie obniżenie o ła  na s ł ó d ,  
które dotąd w ynosiło  3 m arki 6 0  f., a  obecnie usta- 
nowione-n zostało na 1 0*/A m arki. S łod u  w yw iozła  
Anstrya do N iem iec w os»atnim  roku 1*18 m ilionśw  
oetnarów . *

Co do bydła — oddzielić należy sprawę oła od 
sprawy umowy weterynaryjnej. Cło obliozonem by
wało dotąd od sztuki, nowa taryfa celua niemiecka 
wprowadza oło od żywej wagi, uciążliwe szczególnie 
dla nas, którzy wysyłamy do Niemiee tylko naj
cięższe sztuki bydła rogatego. Wywóz z monarchii 
austro węgierskiej wynosił w roku 1 9 0 3  okrągło 
260.000 sztuk. Niemcy, jak donoszą, nie ehcą od
stąpić od tego, aby cło obliczone było inaczej niż 
według wagi, a wyjątek dopuszczą jedynie w mchu 
granicznym z Bawaryą, z Ciego skorzystają jedynie 
kraje alpejskie. Natomiast moiliwem jest, ie  Niemcy 
obDitą projektowaną wysokość 18 marek od oetnara 
żywej wagi cła na bydło. Gorzej jeszoze wygląda 
sprawa umowy weterynaryjnej. Według dzisiejszej 
u mu wy, wolno Niemcom zamknąć dla bydła granicę, 
skoro stwierdzonym zostanie wypadek zawleczenia za
razy ; wiemy aż nadto dobrze, w jaki sposób rząd 
niemiecki nadużywał już tego p> stanowienia. Obecnie 
żądają Niemcy, by wolno im zamykać granieę
nawet bez wypadku zawleczeni, rarazy, a więc spo
sobem zapobiegawczym, skoro Ich władze orzekną, ie 
zaraza mogłaby być zawleczoną.

Z  T y n k ó w  t o w a r o w y c h
B a n k  r e l n i c z y  w e  L w o w i e .  D iU  5 listo, 

pada 1904. Ceny za. 60 kilogramów looo Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica getowa 3 80 do 9 —, pszenica nowa 
8 50 do 8 76, żyto gotowe 6-90 do 7-— , nowe 660  do 
6.76, owies obroozny gotowy 6 80 do 7 - ,  nowy 6-60 do 
6 1 6 , jęczmień pastewny 6 50 do 6 75, jęosmień browarny 
7-26 do 7"75, rzepak 10- do KtŻO, rzepak nowy 9* — de 
O*— , grooh pastewny 6 85 do 7-—, groch do gotowania 
8 25 do 10*25, wyka 6-60 do 6*76, bobik 6*60 do 6 75, b.re- 
czka 0-—  do 0 '— , kokurudza nowa v25 do 8-50, t>i»r» 
7-50 do 7*76, chmiel za 56 kilo e l 230 do 240, konie j na 
czerwona 65-— do 75 —, biała 58-— do 72 —, ss*«dska 
60-— do 70-— , tymotka 92-00 do 24-—

Spirytus iuco sa 60 litrów nowy — do — ■— . 
paritas Tarnopol eskont/ngentowy 3150 do 32 00.

B a t o |H'SSt  dnia 5 listopada. Kurs w koro
na.-h i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 9.95 
do 99 6 na pażdiiem ik 0 — do 0 — , tyto na paidsiernlk 
0"— do 0 '—, oa'rwiecieh 7-81 ao 7 82 owies na paździer
nik 0- — do O — , na kwiecień 7-11 do 7 12, kukarsdza 
sierpień — — do — , na październik 0 -  do 0 —, na 
mai 7-41 do 7-42, rzepik na sier ień 11 10, do 11-20.

Oferty: mierne.
Cbęć knpna- słaba.
Usposobienie: słabe.
Stan pow ietrza: pochmurno.
W iedeń  5 listopada. Kurs w koronaoh i po N  

Pizenioa • •— do — •— , iyto 0 — do 0 —, jęeim ieś 
do 0-00, kukurndza 0 — do 0 —, owies 7 20 do 7-45 

rstpak 00*00 de 00*00.
Usposobienie bea interesu.
Stan powietrza pochmurne

Z  rynków pftc*iQftayc h
H l e d o ń  5 lis top a d a . (T e le g r a m  „G a z e ty  N a 

ro d o w e j* .)  Z a m k n ię c ie  g ie łd y  o g o d z in ie  2  m in ut 80 
p o p o łu d n iu . A k c y e  au strya o«.iego  z a k ła d a  k re d y to w e g o  
ó7 i - 7 5 , w ę g ie rsk ie g o  z a k ła d a  k re d y to w e g o  789  7 5 , A n g io -  
banku 2 8 3 ' —  U n ion b a n k u  540  5 0 . B an k u  d la  k ra jó w  ko
ron n ych  4 5 0 -5 0  B & nryoreln  a 547-6 0 , B o d e n cr e d it*  972  0 0 , 
g a l ic y js k ie g o  B n c k u  h ip o v e iin e g o  646  0 1 , k o le i p a ń stw  -  
wycb 656  7 5 , k o ie i p e łn d n io w e j 8 9 -5 0 , tra m w aju  A . — •—  
B. — — ,  k o le i E lb e n th a l 4 9 0 *7 6 , k o le i p e łn o o n e j 6 9 0 0 , 
k o le i c z e rn io w ie o k ie j  580 00, a lp in y  4 8 8 *2 5 , i iu a a  M u x»- 
n y a  5 1 7 -0 0 , p ra sk ie g o  tow a rsystw a  ż e la z n e g o  2 2 4 0 , fa b r y k i 
b re n i 5 3 1 ' — , tu re ck ie  ty to n ie w s  3 4 0 -0 0 , g a l ic y js k i* ^ , 
k a rp a ck ie g o  T o w a rs y s tw a  n a fto w e g o  U l i ,  o b l ig .  w ę g . 
in d e m n u . 9 8 -0 0 , re n ta  m a jow a  100 0 6 , a u s tr y a ck a  re n t*  
k o ro n o w a  9 9 -9 6 , w ę g ie rsk a  re n ta  k jr o n o w z  98  1 0 . 56  lo -  
l i s t j  T o w a r s y s tw a  k re d y to w e g o  zie<n«tu0g> 9 9  3 0 , t - p r e -  
e e n to w e  lis ty  B a n k s  k ra jo w e g o  99-35  t  i p ó ł  p r e o s o to w t  
l is ty  B a n  s a  k ra jo w e g o  1 0 1 -9 0 , 5 -p r o o e n to w e  k om u n a ln e  
o b l ig a c je  B a n k u  k .a jo w o g o  103 8 ) , 4 -p r e o e n t  l i s t y  B an k a  
h ip e te e z n e g o  9 9 — , 4  i  p ó /  p r o o e n ta w e  l is ty  B a n k u  h ip o 
te cz n e g o  101-40 6 -p ro o e u ło w e  lis ty  B an k a  h ip a ta o s u s g o  
112-— , 4 -p ro o e n w w e  g a ilo y js k ie  o b l ig a c y e  p r o p is .  9 9 *8 0 , 
4 p ro ce n to w e  g a l ic y js k ie  p o ż y cz k i k ra jo w e  s  r o t a  1895 
9 9 -50 , 4-p ro ca n to w a  p o iy o s k a  m ia s ta  L w a w a  97*50 losy 

u reok ie  132 0 0 , m ark i 117-60 ru b le  2 53 -50

B m r t l *  5 l is t o p i i ia .  Z a m k n ię c ie  g ie łd y . B e o -  
k n ocy  a u a trya ck ie  8 5 -—  (p o d łu g  e b l io s a n ia  p ro o ra ż e w e g o ,
ip iry tu s  --------, A u s try a o k ie  k re d y ty  2 1 0 2 6 , D iie . C o r n n a u 

d it 190-4 0 .

P a r y ó  d n ia  5  l is to p a d a . Z a m k n ię c ie  g ie łd y , 
l n y  p ro o e n to w a  re n ta  9 8 1 5  M ęk a  3 1 1 9 .

F ra a k fu rt d n ia  6  l is to p a d a . G ie łd a  ia g r a m *  
o n a .  A u s tr y a o k ie  k r e d y ty  2 1 0 -9 0 , K o le j  p a ń stw o w a  0 0 0 -—  
A lp in y  0 0 0 -0 0 , D i io o n t o  0 0 0 -00 , L a u ra  0 0 0 -0 0 .
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Różne serca.
R om ans r. fran eask iego .

(Ciąg dalsay.)
— Csyż ukazaną jestem aby wydzierały 

mnie sobie dw a nieprzejednane, wrogie obo
zy, ozy nie dadzą mi obwili spokoju oi, obok 
któryoh spodziewałam się pędzić żywot swo
bodny i szozęśliwy ?

Słowa smętnej skargi wzruszyły szcze
rze Derstala; spojrzał ze współczuoiem na żo
nę i rozrzewniony do głębi duszy, zawołał:

— Ah ! gdyby było w mej mocy dać oi 
ten upragniony spokój, kochana Suzy, możesz 
zawierzyć, iż gotów  byłbym to uczynić ko 
sztem ohoóby największej ofiary Dowiedz, 
czego żądasz odemnie. nie cofnę się przed 
żadnem ustępstwem, zrobię wszystko, eo ze
chcesz; za wyjątkiem wyrzeozenia się mojej 
wolności osobistej.

— Nie zgodziłbyś się żyć ze mną jak 
dawniej w domu rodzioów moich P — zapyta
ła nieśmiało Znzanna.

— Nadto był smntny rezultet pierwszej 
próby, iż byś ohciała ponawiać ją  raz drugi.

W iesz dobrze, Suzy, że to wspólne zamieś: ka
nie z rodzicami twymi było poozątkiem wszy
stkiego złego.

— Nie mogę temu zaprzeczyć, niestety, 
i dlatego postanowiłam żyć niezawisłą obok 
oiebie... Posiadam znaczny majątek; ojciec 
mój wyposażył mnie hojnie.

— Zbyt hojnie, Suzy — odparł Derstal 
z uśmieohem — życzę też sobie w razie, gdy
byś twój zamiar doprowadziła do skutku aby 
dom nasz urządzony był odpowiednio nie do 
twego ale do m ojego materyalneao położę 
nia. Upokarzająoem dla mnie byłoby utrzy
manie moje zawdzięozać żonie. Jeśli chcesz 
zostać wierną, dozgonną towarzyszką artysty, 
musisz ograniozyó wydatki, wspaniałe, kró
lewskie biśaterye chować po szufladaoh Nie 
wątpię jednak, że to zrażać oię nie będzie

— Ghętnem sercem przez miłość dla oie 
bie, Oliwierze, zrobię ofiarę ze zbytkownyob 
nawyknień moich; jak iż ty jednak, mój drogi, 
dasz mi wzajem dowód przywiązania?

Stawiała to pytanie jakby z wahaniem. 
Poruszyć zamierzała najdrażliwszą kwastyę; 
czyniąc dotychczas ustępstw*, miała z kolei 
stawiać żądania. Jak wielkiej ofiary chciała 
wymagać od męża, że głos je j drżał a twarz 
pobladła ?

— Ta kobieta — odezwała się Zuzanna

z wysiłkiem nie śmiejąc spojrzeć na męża — 
ta Ewa Brillant, u której byłeś wozoraj, k tó 
ra wywiera na ciebie w pływ  potężny, ja  je j 
się obawiam, przypuszczam, że ona była i 
będzie przyczyną naszej niedoli. Jej wspo
mnienie dzieliło oię ze mną, je j śpiew był 
dla ciebie źródłem natchnienia. Zajęty muzy
ką, ją  masz ciągle na myśli, co znaczy w 
każdej niemal chwili życia. Z tą despotyozną 
tryumfującą rywalką będę mnsiała staczać 
nieustanną walkę, bo ohooiaż łączące was 
węzły są duchowej wyłącznie natury, tem 
silniejsze, że czerpane z wrażeń wspólnie zy 
skiwanego powodzenia. Nie mogłabym znieść 
myśli, iż prawo własnośoi do oiebie dzielić 
muszę z inną kobietą ; zatruwałoby to każdą 
radość moją, niweozyło wszystkie nadzieje. 
Nie chcę być zdradzaną nawet z tytułu ar
tystycznych dzieł twoioh. Ile razy szedłbyś 

| na próby, mówiłabym sobie w duobu : je j od
daje aię w posiadanie! N ie! n ie ! Stanowiłoby 
to zbyt straszną męczarnię ; nie śoierpiałabym 

j t e g o  !

Spoglądał na nią badawozo; drżała z sil
nego uniesienia ; ręce zaoiskała kurczowo, 
oczy je j błyszczały w ciemności K ładąc na
cisk na każdy wyraz, iżby był lepiej zrozu
mianym, za p y ta ł:

— Jakież więc odnośnie d o i ej nakła
dasz na mnie zobowiązanie ?

— Chcę, abyś nie widział się z nią wię- 
oej. Żądasz, iżbym dla ciebie poświęoiła moją 
rodzinę ; zgoda. Domagam się w zamian, że
byś tlla mnie porzucił wykouawozynię dzieł 
twoich. Odejdę od rodziców, pędzić będę obok 
ciebie życie takie, jakie oi się spodoba, ale 
Ewa Brillant nie wystąpi już w żadnej przez 
ciebie napisanej roli.

Żądanie było jasno, śoiśle, niemal bru
talnie określone; praktyozna, energiczna Ame
rykanka wypowiedziała się z oałą stanowczo
ścią w obeo Derstal*. Mógł sądzić, że słyazy 
Brandonów dyktującyoh mu swoje ultimatum 
Zwiesił głowę na piersi: potrzebował zastano 
wić się, zanim sformułuje odpowiedź, od któ 
rej zawisła jego przyszłość. W yrzeczenie się 
nieporównanej śpiew&ozki, której zawdzięczał 
tryumf dziel swoich, było niejako usymboli- 
zowaniem kwestyi dzielącej go z Znzanną. 
Ewa przedstawiała ideał sztuki, mającej g ó 
rować nad innemi uozuoiami w życiu artysty; 
Zuzanna urzeczywistniała dobrobyt materyal- 
ny, zadowolenie zmysłowe, przynoszące u 
szozerbek jego  zdolnościom twórczym. Ewa, 
to źródło natohnienia, zasilająoe wyobraźnię 
muzyka nowemi dziełam i; Zuzanna, to żyoie 
bez troski, nieprzerwane pasmo pomyślności.

ty ^ m i ł  iw j u ł u j d I
energię.

Stanęła mu w pamięoi droga oiężka, 
oiernista, najeżona przeszkodami, wspominana 
częstokroć przez Laviroua, u której kresa 
zdobywało się sławę. Niby duoh potężny, 
skrzydlaty, z hełmem n» głow ie, W alkiryę 
prowadzącą ku wyżynom Walhalli, widział 
w myśli Ewę, wiodącą go do oelu. Poświęoić 
ją  dia łatwego obok Zuzanny życia byłoby 
zaparciem się powołania artysty. Nie mógł 
wahać się dłużej,

W oichości i w zmroku, panująoym 
w przedsionku kościelnym, podobnie, ia< za 
pierwszym razem, gdy zdołał skłonić Zuzan
nę do podążenia za nim w imię uczucia iob o  
wiązku. postanowił zwróoić młodej kobieoie 
wolność, ohoćby kosztem największe) z jego 
strony ofiary.

— Dzięknję ci, Suzy — rzekł głosem 
stłumianym — dziękuję za okazaną szozerość 
i odwagę. W yświeoiłaś stanowozo wzajemne 
położenie nasze. Rozsądek przemawiał przez 
ciebie; moje sumienie udzieli oi odpowiedzi. 
Nie jesteśmy stworzeni jedno dla drugiego.

(C. d. n.)

Rasowe
psy

każdego rodzaja, od n a jm n ie js z y c h  karzeł
ków do największych olbrzymów — posyła 

najdoskonalsze 
W  a r U C  H  M a 167 

P rag • K la m eT b a , sir. « ,  O , 
M h m e n .

Ulnstrowane cenniki bezpłatnie.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
p 1 8  ot. td  w y n m .

P ie r n ik i po róinych 
eonach. H erb atn ik i d osk on a le , sportą- 
daone pod.ug najlepozych przepisów, pudeł
ko (70 aitnk) 1 k. 20 h. O w eeo k a n d y zo 
w ane pudełko 1 k. I i  k. K le lb a o y  p o l
sk ie  na rarowo do jedzeni* klg. 3 korony. 
P M ędw iea  I a rynka w estfa lsk a  w pę
cherza klg. 3 k. 90 b P ó łg ę sk i (jak po. 
nanraUe) klg. 3 k. 90 h. — poleca D w ór

Ł ap szyn , B ra e isn y

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy

w  c h o r o b a c h  p ł u c , p r z e w le k ły m  n ie ż y c ie  o s k r z e l i . k r z t u ś c u , z o łz a c h ,
g r y p ie  ( in f iu e n c y i) .

PoJnieca rp c ly f. podnosi wagę ciała, usuwa kaszel I p lw ocinę, usuwa poty nocne.

l i t o  p o w i n i e n  i s £ y w t t l  $ i r e l l * 3 e  ?
1. K a'd y od dłuższego czasu kasslący. Lapiej zapo

biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy
bucha

2. Osoby chore na p r z e ' le k ly  n ie ży t osk rze li, 
które Sirolina wyleczy.

Ostrzega się

3. A stm a tycy , którym Sirolina przynosi znaczną 
ulgę.

4. Z o lzo w a te  (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk gruczołów, katary nosa i oczóvr itd. Na 
takie dzieci S irolina znakomicie wpływa na ogól-

|| ne odżywienie,
p r z e f  lichem i n a ś la d o w n lctw a m l! D la teg o  za leży  n w aż.ić  na to , 
a by  każda flaszka  b y ła  za op atrzon a  w nasz znak specyaln y  
„R o e h e “ i żądać zaw sze S lrH ln y  „ R o c h e * * .

F. H O F F M A N N -L l R 9 CHE &  Co., B :tsr] (S e h w e iz )  G r o n z a c li  (B a d o n )

7̂ 0

Wałeczki i kit franeu zk ą . I a ;
k le r  bu rsztyn ow y . W osk  1 n e z o tk t  do 
fro te row a n ia . W y born e  m y d ełk a  oraz 
w u e lk ie  a r ty k u ły  dom ow e • g tsp e d a r  

eae poleca najtaniej
W . C£OPP nart. L. CZOPP, 

I w t w ,  ml Ż ó łk ie w sk a  1. X.
a is

Biuro N lom ei;
B jn a k

bony, oAcyalńtów i  wszelką służbą.

ly n o w sk ie j, — L w ów .
12 a , poleca gawernantkł,

Lwowskie

F o t o  - F t a a t i k o n
(46 razy premiowane) 

od 6/ t i  do 13/11 do widzenia 
| Malownicza podróż z Algieru do 

B t n k r y .
W .tą p  10 centów. 763 |

C 1. Schmidta
tm ohSwwjo i Fliyfca ślwifty

tyka prawdziwy
- tuczwt— — ■

; ^ c zŴ .
I , ti.yk ■
1 DIG.Schmidr

[9
usuwa ezaśń ĵghotęl
wjruekłiRZHUMWiuatii
ipuyfępi«ryśflit̂ nawefw|
wypadkathpdairtiienia.
Do tnbniapo22f.zafb-JJ uonwniai 

„ niufywjtdyntawaptBcs
PIOTRA MIKOLASCHA WE DKDfflEl

Pierścionki zaręczynowe , obrącik 
ślubna oraz w uelkie 

wyroby złote i srebrne poleca F. Kwaś
niewski, Lwów, Plac H alicki I .
Przyjm ije wszelkie obstilunki i reperaeye.
__________ **3_______

. .  i ■*, kolorow »we 
fototypli* 

pom nika Mickiewicza,
oraz zapasowe numery „Dźwigni** i „Lo
tnych Listków1* otrzyma b ( z p l a t a ! •  ka 
łd y . kto aadeśle jedną koroaę jako kwar- 
talaą próbaą preneaerstą pod adresem: 

R e d a k c ja  „D żw  gn l“ ,  L w ów  765

K o s z y k  5 k i lo w y  j a b łe k
szlachotnych jesiennych lab amowycb, cy- 
trynówsk, renet lab sztetyn 3 k. 50, ku
chennych 2 kor., wysota sa zalieską Z arsąd  
ogrod u  W rób lew ie*  p. D e b ro w lsn y .

764

Marka ochronna: 
5  „Kotwica1* <7

Liniment. Capsici mp.,
zastępujące

P a i n  ~ E x p e l I e r ,
.jest powszechnie, znano jako wy
śmienite, bóle uśmierzające nacie
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po eonie W  hal . kor. 1.40 
i 2 kor.

Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudelkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą*- z apteki Richtera, wten
czas jest pewność, że się otrzymało 
w y r ó b  o r y g i n a l n y .

A ptek* R ich ter*
pod „z ło ty m  lw em “  w P rad ze,

nlica Elżbiety No. 5 nowy.
} Wysyłka ctóiinu. ‘j ^

Księgarnia Polska
w e  L w w w łe , a l .  A k a d e w le k *  9,

polec* dzieła pedagogiczae

B E T ^ i N  E D A
do bardzo prędkiej i najłatw iejszej 

J M  nsaki Obeyeh Język ów  bez nan- 
ezyetel*. z objaśnieniem wymowy ł 

kluczem
r o lz k e - a le m l e e k l  kars i-szy

k. 2*10, kurt n -g i k. 4-80. 
P m la k m -F rm m c iia k l kar* i-szy 

k. 3-60, kur* Il- g i k. 9-60,
_|T  t i r a m a iy k *  F z u n m k m  3-60. 
p  W y p is y  F r a n e w k i e  k  2*10.

OP * l a k * s i * g l e l i k l  knrs I-»zy 
k. 3-24, kur* U-gi k. 3-60,

a p o l l k e  -  R * a y |ą k l kur* I-szy 
k. 4 20, kar* Il-g i k. 5 40,

i w e r y l u f r k l  P n e w e d r t k
1 rozmówkami sngielłlderai k. 1 30. 
M  auły h. 15. Z *  * p r * w ę  ka
żdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po h .  M .  76

N
O

Łf l

prawdziwy 594

= o g * ó r k o w y
do n plęk ssen i*  1 w y d e lik a ce n ia  

tw a rzy .
Cena 1 koronę.

We L w o w ie  : Pray al. S yk sta sk le j 
1. 26 i przy  pl. M a ry a e k ln  1. U .

W K r a k o w ie : S ukienn ice 1. 20.
W Przemyśla: al. Mleklewlez* 1. 11.

Zdrowie dla wszystkich! 
E R R A L O IE , bole głowy, 
■lenraatenle, H isterye i 
wszelkie choroby nerwo
we ustępują niezwłocznie po za 
życia pigułek antiaewralgicz- 
nych doktora Cronłer. Cena 
franki za pudełko. Skład w Parvln 
w apt. psni Selim "tt, rue la Boć- 

tie 75. W e Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
icha, Wewiórskiego Ehrbara i Ruckera 
W K-akowle w aptekach PP. Wiszniew 
iklego, R»dyka i J .  Macudzińskiego. 657

N ie z w y k ła  s p o s o b n o ś ć !
P*~~ Z d a m lew a jąco  tan io .
500 sztuk ozdobnych  przedm iotów  

ty lk o  4 koron y . 760
1 wspaniała po*łaeany preeezyjny ze
garek, dokładnie chodzący, z S-letnią 
gwaraneyą z odpowiednim łańcuszkiem, 
1 modny "jedwabny krawat męzki, 3 
sztoki ff chustek do nosa, 1 wspaniały 
mezki pierścioń z imit kamieniem 
szlachetnym, 1 wspaniały pugilares skó
rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe luster
ko, 1 para spinek do manszetów, 3 spin 
ki do gorsetu, 3 %  złoty dabl. zamsk 
patentowy, 1 niklowy garnitur do p i
sania, 1 albom z obrazkami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata, 
1 eleg. paryska damska br.iszka (n o 
wość), 1 para kolczyków z imit. bry
lancikami, bardzo łodzące, 3 przed
mioty żartobliwe, wielka wez.łośó dla 
młodych i starszych, 20 ważnych przed
miotów dla korespindencyi i 400 sztok 
różnych przedmiotów w domo niezbę
dnych. W szystko razem  z zegarkiem, 
który sam te pieniądze wart, k osztn je  
ty lk o  4 keron y. Przesyłka za zalicz 
ką lub sa poprzednim  nadesłaniem 
gotówki prtes A .  G e l b ,  K r a k ó w .

N a jd osk on a lsze  h areeń ik ie  szlachetne śp iew a k i. 
P ie rw s  orzędnu  i n a jw iększa , od daw na r e n o m o w a n a  
eh od ow la  n a jszlach etn ie jszych  h arceńsk lcli k a n a rk ów

Friedrich Mauer, G raslltz,
rozsyła przez cały- rok do katdej miejscowości, nawet przy 
najsilniejszych zimnach, z zupełną gwarsncyę dostawienia 

Sywych i do wypróbowania kupującemu 8 da:. Nieimordowaae śpiewaki dzienne i  no
cne, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym 
g łjs  pszczałki, fletu, gwiadu, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt, od 5 do 6 zł. 
i najprzedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 120 i 15 0 . Premiowane 70 złotymi 
i srebrnymi medalami państw, i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i  

pierwsaych nagród z tyaiącem pisemnych podiiękowań. 7i 2
—■ —  B og a to  Ilu strow a n y  ce  m ik  b e zp ła tn ie . = = = = =

Jfowość!
I f n ł H r U  ns Pnc^Q< wierzch i spód jedna 
T w U lU I y  kowy, obustronnie do uż tku, 
'eciutkie 1 ciepłe ro zł. 16-Ó0, 18, 29 do 
12 zł.; atłasowe jedwabue po zł. 20, 25, 
10 d-' 40. kołdry zwykłe od zł. S‘50, 4, 

5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowo je- 
Iwabr.e po zł. 12-^0, 14, 16, 1S, 30 do 80.

l f < i ś o » * o r i o  czysto włosienne za 3 
ł ł l w d O l  0 I4D  poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. 30. Materace 1 morskiej trawy 
••60, 7 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „H i- 
Oenau ze słoiuy paspatowaiej po zł. 6 i 7; 
wyś ielane trawą morską lab włosieniem 
o zł. 10 , 12 do zł. 20.

A f n u t n £ A  ! Maszyna parowa oóś a le - 
l U f r l ł b l / a  i *  1 czy śc i podaszk  ple 

rżane zupełnie jak n we po 30 ct. za 
kilo — tylzo w specyalnej pracowni koł

der i materaców 667

Józefa ?chustara,
we Lwowie, ul. K tpernlka 1. S.

Nadszedł 
iw ieży transport

n a j n o w s z y c h  

lornetek ir dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.

K0PERN1CKI i SYN
o p ty cy  i mechanicy

Lwów, plac Halicki I.

30 do 40 koron 
dziennie

lidy zarobić be* kapitało i resykm 
>cxny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
U p o d : „A . 3*“ do B iu ra  O gło- 
l e r k a r ” . N lr n b e r g ,  F lr t h e r -  

strasse 78. 358

Z n a k o m ite  (l s ta r e )

Ważne zawiadomienie!
Już w y sz e d ł z drubn  nowy. g ł ó w n y  cennik  aparatów  
fotogra ficzn ych  na rek 1905. Cennik len, największy zo 
wizyatkich dotyihczaaowych polaki. Li cenników, z a w i e r a  d >- j 
k ła d n y  i Istwy sposób  futozru fo  ra n iu . recepty na chemi
kalia, tabelę Oświetlania adjęć, w*zy*tkie nowości z dziedziny
fotografii 1 a le b y w a t e  d o ty c h c w t s  n is k ie  c e n y . 1

(Egzemplarz 70 hl„ przy zakupnie bezpłatnie).

Edmund Będkowski
LwAw. plae H ali-k i 14. 7S„

W i e l k i  k r a c h !
Nowy York i Londyn nic cs* .zęd ti;y  i s ałego lądu i wiol a. 

fabryka wyrobów srebrny, h widziała lię  zmus/.ouą wysprzalać i » ły  
swój zapes za małem tylko wyn: g  odzeuiein z,a pracę. J steui upełno- 
moeuiony to uskutecznić. W ysyłam zatem każd mu z i  zwroten 6 złr 
60 ct. nas*ępuj^oe przedmioty :

6 sztuk n»żów stołowyoh z prawdziwą angielską klingą 
6 widelców z jedne o kawał a am- ryk. patent, srebra.
6 łyżek z amerykańskiego patent, s ebra.

1'2 łyżeczek z amerykańskiego patent srebra 689
1 chochla z ameryk. srebra
1 chochelka z amerykańskiego patent srebra.
6 angelskich spodków V.ct)ria.
2 wspaniałe ś w ie t n i1 i 
1 sitko.
1 rozaypywacz enkru. '

42 przedmiotów tylko za zł 6 60.
Te 42 przelm ioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeon:e można 

je m‘ eć za tę niską c nę zł. 6 60. j
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskrós białym m i ta

lem, który barwę srebra 26 lat pod gwar.inoyą zachowuje. Naj epszym 
dowodem, że to ogłoszei.ie nie jest żaducm  oszok  ;ń-.twem, .o b o v :ą - 
u j ę  się niniejazem publicznie zwrócić kaid  ma pleuiąlze b e / trudno
ści, koma towar się niepodoba. Niechaj więc nikt n i- opnśei spos - 
bności ntbycia tego wspaniałego garnituru, który azez-gólme nadaje
się na

T y sią ce  p o d zię k o w a ń
i.isemnTch ze wszystkich części świata, zawiera wyjaśniająca i 
rionczaiaca książka Jako dom ow y d ora d ę*  o  n leodaow aym  
środkn  o ba ls  unie i  e e a to fo lio w e l m aśel aptekarza A. T h ler - r  rr, »- »-

 _r u frwuw.juywil U» &SK DIUUHI
kosztnje k. 6 — 60 małych albo 30 podwójnych k. 16 franco 
wraa z skrzyneczką etc. 2 cegiełk i maści centofoli >wej franka 
wraz ze akrtyneezką k. 3"60. Proszę ad esowaó do a p t e k a r u  
A .  T h l e r r y ,  P r e g r a d a  b e l  l i o h i U c h - K a n e r h r a n a .  
Fałszerze i odiprzedawcy naśl .dowanych moich prawnie sostrze
żonych wyrobów, będą sądownie karani. —  Skład wo Lwowie a 

Szymona Haya i Z. Rnekera. 761

^ c .j ncKimdO
gdyż prze* nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 n icauą jest jako środek do opatraenia rany, 
rozmiękoiająca, ściągająca maió, tak zwana P r a g i k a  m a ś ć  d o m a w a  
Ochrania ona rany, uśmieria u p a lenie i ból, działa ckłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. f0F ~  O dw rotna w y s y łk a  eo  d z ie i  —
Za nalestaniem poprzedni m k. 3*16 wysyła się 4/1 pnszki 
za k. 3 36 6/2 paszki, za k. 4 6 0  6/1 lub sa k. 4"96 9/2 
puszki opłauzno d> wszystkich siacy: anstr. węg. monarchii 
W szy s tk ie e /ę śol opak ow an ia  m a ją  p ra w n ie  zaatrze -  

żo  ią m arkę oehronną.

Główny sk ład : B  F B A 6 N E B ,  c. k. nadworny dostawca, ap eka pod 
„czarnym orłem"*, 1'r .ig , K le ln se lte , r ó g  N eru da ,ra -«e  nr. 20S.

S k łid  w aptek.ch A ustro-W ęz. W e  Lw ow ie w znanych aptekaoh.

108

£ i a r l a b » d x k l e

] l l ’ U « K l 4

ź ( s l ą d k . o w c(■«> fl i~s« l«4an I s
z miętą, „marka ochronna wąż“ , przyjemnego smaku, polecane pr 
lekarzy i używane przy utrudnionym trawieniu, chroń  k a ta n  
osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu , kwasom 1 przy  bra 
apetytu. Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzi 

ma codzień nadchod/ą. C e n a  1 p u d e l k a  2  k a r a n y ,
przy 6 pudelkach opłaca się  przesyłkę. —  Główny wyrób i rozsyłka:

B hren-.A potheke ln  M Shr. Sehdnberg 21. Do nabycia
wielu aptekach, gdzie n:e ma, zwrócić się wprost do firmy.

Wyroby Tkackie!
z n ajlepszego przędziw a, ja k  naja tarau u lo j w ykonane, J k o  :

Płótna białe zwykłej i praeścieradłowej szerokości, Dymy, Drslisski, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, Sukienki, Bluzki itp. poleca po cenach

umiarkowanych 732

Jttichał Jttięsowicz,
tkalnia w  K o r c z y n i e .

D arm o 1 o p la tn ie  wysyła aa żądanie próbki i cannik w y ro b ó w  tk a ek teh .

od 48 hal. wyżej, poleca

irząd piwnic 
Vńradi w Villany,

( W ę * r y ) . 697

>/, funt. p a c a k a  
1 k r . ,  1-2Ó, 1-40, 

l-6'i i  wyżej, 
la d o  C ejlon  
koron l"3o i 1 -70.

O k r u c h y  
70 h., 80 h , l kor.

i 1 k. 20 h. 
W szystko netto  

w a g :  e ło w a , cz y li1 
500 gram ów  — nie 
420 gramów za 1 
font rosyjski —  o 

20%  mniejszy. 
Proszę wszędzie 

żądać Herbatę
 ___________________________________ Monopol z Eęczką.

Z maiaiym J u l i u s z a  g b o m i e g o  w  K r a k o w i e
> » w iększy abyt H erbaty  w k ra ja . U dzie n ie m a proszę pisać w prost

53

wspaniały podarek weselny i oko-
l i r w n n ć n i n i a r u  iak niemniej d la  każdego dom ostw a. 
H w a l l U O l » « U W j f ,  D o 3*ać można ty lk o  pod adresem

A . B I R S O B B E R f f A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnyob. 

Wlen I I ,  Rembrandstra se 19 /K. TeleTon nr. 1 4 6 0 7 . 
W y sy łk a  na p row ln ey ę  za  g o tó .tk ę  la b  za  za liezk ą .

'X

P roszek  do ezyszczen ia  10 et.
Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia prawdzi
wość. W yciąg  z pism uznania :

K r a k ó w ,  21 maja 1889.
Posyłkę Pańską otrsymałam i jestem z niej tak 

z dowoloną, że pos;łam  dals o ssmówienie.
księżn a  A m alia  C zetw ertyńska.

Z  nadesłanego towa>u bardzo jestem zadowolona.
K rystynopoJ, Gaiic-ya. S iostra  Joanna, prz ło ż . T-jw. N. P. Maryi.

Z  przysłanej laslawy jostem bardzo i  do volony i  proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galieya. B a b ic ,  kapitan.

M e d a l  Z lo t y  — H o r *  C o n c o u r s

A S T H M A  i K A T A R Y
przez*utyci* CTURETEI i PROSZH E S P IC

, lassnk DSjSutecUejsip?^ódLtm’ dô p^OTŜ s*horób* orgsnów
oddeehowyilh. — Panjąi; w urtraiacs nujiccsuc* 1 iic»isicz»TCH. —  We wszystkich zutcznych sptekich 
Frweyi 1 zairuiei. -  Spnedał hurtowi w Psryłu: S O iB ^.lica S a in t - L a z a r e , 80 .

Trzeba wymagać włisnoręcznego podpisu na kałdej saluce jak abok.__________

We Lwowie w aptece Z. Rnekera 658

8 S  K r o c h m a l J 3
uznany powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

Vicnr ż^ n aw odĄ
b H A N D k - C K i i u  "
r . F . L E S T I N S

t S s * a  od  roaziu*'

w chorobaoh nerek, 
cierpieniach dróg 

mocaowyoh w dnie 
i oukriyoy.

A  J O  * 1 U  W kolkach wątrobnych i kamykaok żółciow ych, w sa- 
U r a n a e - u r i n e  Stojach W zakresie organów jam y brzn»*nej. 

Sporządza  ped kontrolą Komloyl przemyslewoj Towarzystwa lekaroklopo

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
pod flrmą

K. RŻĄCA i CHNIURSKI, Kraków.
Do nsbyola w aptekaoh I draąueryaoh. Skład dla Lwewa w apt. Wewlóroklepe.

Kawiarnia Amerykańska
m p riy  n lic j T rioelego  H ą ]« 1. 11 w « Lw ow ie,

(Jodłiennle koaeert muzyki wojakowej. — Początek o  godzinie 9 wiestóc.

N R I

W ydaw e* i odpow iedzialny reduktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii P illera i Spółki.


